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Młoda nadczycjelka więciona w. jaskini rozpusty 


Egzekutor podatkowy uwolnił ofiarę przemocy, siłą trzymaną w lu- 
panarze.—Apasz-sutener rani obrońcę uwięzionej. — Zapowiedziany 
ślub wybawcy z ofiarą nierządu 


Sledice, 14 marca 
Przed dwoma miesiącami w Roha- 
tynie miał miejsce wypadek wciągnię- 
cia siłą do lupanaru młodej nauczycielki 
z Siedlec przez K. Filipowiczową. Fili- 
powiczowa, spotkawszy na stacji kole- 
jowej przybyłą właśnie do Rohatyna w 
poszukiwaniu posady nauczycielkę pry- 
watną, Irenę Łastawiecką, pochodzącą z 
Siedlec, zaproponowała jej na „dogod- 
nych warunkach“ mieszkanie i utrzy- 
manie u siebie, Tego samego jeszcze 
wieczora nie przeczuwająca nic złego 

dziewczyna 
ZOSTAŁA ZNIEWOLONA PRZEZ 
PRZEZ JEDNEGO Z APASZÓW 


przyjaciół Filipowiczowej, a następnie 
zmuszona do uprawiania adu, 


Wkrótce potem nad niedolą niesz- 
częśliwej kobiety ulitował się egzekutor 
miejscowego urzędu skarbowego Nie- 
działkowski i postanowił dziewczynę 
wyrwać spod „opieki“ Filipowiczowej. 
Doszło między Niedziałkowskim a Fili- 
powczową do ostrej wymiany zdań, w 
trakcie której jeden z.apaszów dobył re 
wolweru i 
strzelił do Niedziałkowskiego raniąc go 

ciężko w brzuch. 
W czasie powstałego zamieszania apasz 
uprowadził Łastawiecką, zanim nade- 
szła policja — i od tej chwili wszelki 
ślad po niej zaginął. j 


- Ciężko rannego Niedziałkowskiego 
odwieziono do szpitala w Stanisławowie 
gdzie dzięki troskliwej opiece lekarzy 
oraz 


przybyłej z Warszawy na wiadomość 0 
wypadku siostry jego 
urzędniczki jednej z państwowych insty 

tucyj, wrócił obecnie do zdrowia. 
Tymczasem policja zajęta była mo 
zolnem poszukiwaniem porwanej. nań- 
czycielki. Śledztwo trwało całe dwa mie 
siące i dopiero teraz udało się ustalić, że 
sprawcą porwania nieszczęśliwej był 
znany apasz Łopatyński, który ofiarę 


wrocie do zdrowia, nie ustawał w poszu- 
kiwaniu zaginionej dziewczyny, a obec* 


osadzono w więzieniu. _Stanie on przed 
sądem, oskarżony o usiłowane morder- 
stwo dzielnego obrońcy nieszczęsnej 


hatynem. Łastawiecka przebywała tu 
pod surowym nadzorem Pawlakowei i 
jej syna, niebezpiecznego bandyty, nie 


mogąc wydostać się z domu ani na krok. | dziewczyny i o uprowadzenie em 
Po ryciu kryjówki, Irenę Łasta- |Łastawieckiej, Mając w swej „karjerze 

wiecką niezwłocznie uwolniono, Za-|i inne jeszcze sprawki tego rodzaju na 

opiekował się nią ponownie  tenżesam | sumieniu, ŚCIE. 


egzekutor Niedziałkowski, który po po-|apasz nie uniknie zapewne surowej kary 


swą ukrył w mieszkaniu niejakiej Ka- |nie, nosi się z zamiarem poślubienia jej. 


tarzyny Pawlak, zamieszkałej pod Ro- 


Smierć dr. Alfreda Grohmana 


Komendamia Lódzkäej Ośmiowej 
Straży Ochońtmicze5 


Łódź, 14 marca. 
(it) Wczoraj 
zmarł w Łodzi nagle komendant Łódz- 
współwłaściciel Zjednoczonych Zakła- 
dów Przemysłow. dr. Alfred Grohman, 
S. p. dr. Grohman zachorował przed 
trzema dniami na grypę, która przyjęła 
formę złośliwą, zaatakowała serce i 
wczoraj nastąpił zgon wskutek are- 
wryzmu serca 
Ś. p. dr. Grohman był jednym z naj- 
bardziej zasłużonych działaczy społecz- 
nych w Łodzi. Dzięki jego inicjatywie i 
energji nastąpił wspaniały rozwój stra- 
ży ognilowej, która tyle sukcesów od- 
niosła nietylko w walce z groźnym ży- 
wiołem w naszem mieście, ale również 


Trup ma schodach 


Zagadka śmierci pomocnika dozorcy domu 


Łódź, 14 marca. 


(g) Dziś w nocy, około godziny 11 
mieszkańcy domu przy Al. Kościuszki 57 


mencie, o tak niezwykłej porze przy 
klatce windowej. 
Tajemniczy wypadek wywarł wiel- 


późnym wieczorem | zawodach. 
iowej Straży Ochotniczej „ore stowal szereg, urzędów. w „różnych in-. 


Apasza Łopatyńskego aresztowano i 


Narady włókniarzy 
w związkach zawodowych 
Łódź, 14 marca. 
(it) Jak się „Express” dowiaduje, 
dziś odbędą się w związkach zawodo- 
wych wtókniarzy zebrania delegatów fa- 
brycznych, na których omówiona ma być 
sprawą przymusowego rozjemstwa, jaka 
obecnie obowiązuje w przemyśle. 
Chodzi o to, iż przy wszelkich więk- 
.szych- zatargach zbiorowych, strejki nie 
będą przedłużały się w nieskończoność, 
lecz inicjatywę ich likwidacji przejmie w 
swe ręce nadzwyczajna komisja rozjem- 
cza, wyznaczona przez ministerstwo opie 
ki społecznej w porozumieniu z minister 
| roma stwem sprawiedliwości, której decyzje 
interesów „straży ogniowej, która dla będą wiążące dla obu strou. 
bezpieczeństwa naszego miasta i miesz- ; Del : fa > 1a dziś 
kańców ma kolosalne znaczenie. | elegaci fabryczni mają ADO" 
Śmierć Jego nastąpiła niespodziewa- |znać się z ustawą i zająć wobec niej sta- 
nie. Odszedł człowiek światły, gorący Inowisko. Jak słychać, większość robot- 
patrjota i wielki społecznik. Cała Łódź |ników wypowiada się o przymusowem 


ki i makiem: ać i zachowa | rozjemstwa bardzo przychylnie. 


Krwawe zajścia w Hiszpanii 


W wyniku starcia ze strajkującymi robotnikami jest kilka- 
dziesiąt osób ciężko rannych 


Madryt, 14 marca. Strejkujący robotnicy rozpowszechnia 


na forum międzynarodowem, w licznych 
Niezależnie od tego dr. Grohman pia- 


stytucjach społecznych i filamtropijnych 
w naszem mieście. Zawsze czyny, zaw- 
sze rzutki, ma każdej placówce potrafił 
zasłużyć się w wysokim stopniu i dla 
maszego miasta zdziałał bardzo wiele. 

W ostatniej radzie miejskiej piasto- 
wał mandat radnego, broniąc skutecznie 


W ciągu dnia wczorajszego, doszło | li ulotki, wzywające do przewrotu. 
do krwawych starć pomiędzy strejkujący Zaalarmowana policja ostrzeliwała 
mi robotnikami a łamistrejkami, robotników, zabijając 2 osoby, 6 robotni- 
ADOGEOZYNANNOOOOCPIROOOODOSOGBAOOOOOBAOGOG i|ków zostało ciężko rannych, kilkudzie- 
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w którym mieści się Powszechny Za-|kie wrażenie na lokatorach tego A 
kład Ubezpieczeń Wzajemnych, doko-| kiego bloku mieszkalnego. Dochodzenie 
nali strasznego odkrycia. Na klatcej w tei sprawie trwa. 

schodowej pierwszego piętra leżał 17-|/ 
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letni pomocnik dozorcy Józef Dyguła.l 
Był martwy. Na głowie miał potwor- 
ną ranę. Leżał na wznak, z rozkrzyżo- 
wanemi rękoma i nogami. 

Lekarz stwierdził zgon. Śmierć na- 
stąpiła wskutek straszliwego uderze-i 
nia w głowę, czem jednak Dyguła zo- 
stał uderzony, nje mógł narazie ustalić. 

Zachodzą tu trzy alternatywy: albo 
miało miejsce potworne zabójstwo, albo 
nieszczęśliwy wypadek, lub też, co jest 
narazie najmniej prawdopodobne samo- 
bójstwo. Przeciwko samobólłstwu prze- 
mawia fakt, iż Dyguła był ostatnio w. 
bardzo wesołem usposobieniu i do osta- 
tniej chwili nie zdradzał żadnych podej- 
rzanych zamiarów. i 

Widziano go poraz ostatni około go-, 
dziny 9-ej, gdy kręcił się po podwórzu. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, iż bocz-p 
ne szyby windy SĄ całkowicie zakrwa-y, 
wione. Ponieważ Dyguła leżał tuż obok 
istnieje przypuszczenie, jż został zabi- 
ty nadjeżdżającą wdół windą. Trudnof 
jednak ustalić, co robił on w iyan mo-. 
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panika w mieście! 


mowa wielka afera! 


Powieść o wielkich przestępcach i wielkiej miłości 


MANUELA 


pióra Essad Beya ukazała się w nr. 42-gim 


„CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ" 


DO NABYCIA WSZĘDZIE. 
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sięciu odniosło lżejsze rany, 

Auto ciężarowe, wiozące organ ła- 
mistrejków, zostało obrzucone kamienia* 
mi, a następnie spalone, 

Drukarnie łamistrejków zostały pod- 
palone. . 


ce 
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| Dwaj robotnicy 


zasypani 

w kopalni węgla 
Sosnowiec, 14 marca. 
|| (aPt) — Na terenie kopalni „Jowisz” 
| pod Wojkowicami Komornemi, w podzie 
miach, = głębokości a metrów, w cza- 
sie wydobywania węgla, zasypanych zo- 
stało dwuch robotników. Po całodziennej 
akcji ratumkowej, wydobyło wczoraj wie 

czorem zwłoki jednego z nich. 

Do.drugiego zasypanego kolumna ra- 
|dobnie p jeszcze nie dotarła, Prawdopo- 
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dobnie poniósł on również śmierć, 
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' Zaś na Sylwestra, to też siłą rzeczy 


/ działają tu tajemne siły przyrody, któ- 


< siątków Tat — akurat w listopadzie. 


- kwietniu, by zrozumieć dlaczego pra- 


Str. 2 
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| W listopadzie zaś najmniej.—Smiertelność wśród dzie- 
ci urodzonych ma wiosnę jest mniejsza, niż wśród 
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dzieci urodzonych na jesieni 


_„ (sb) Wtych dniach ukazała się nie- 
zwykle ciekawa statystyka, ogłoszona 
przez dwuch lekarzy norweskich. Spe- 
cjaliści ci zajęli się zagadnieniem, w 


jakich miesiącach jest największa licz- 


ba urodzeń. Od dawna już stwierdzo- 
no, że na wyróżnienie zasługują tu dwa 
miesiące, a mianowicie kwiecień i wrze 
sień. W miesiącach tych liczba uro- 
dzeń jest większa o 500 lub 1000 pro- 
cent od innych miesięcy w roku. 

Uczeni norwescy objechali prawie 
wszystkie kraje na kuli ziemskiej, po- 
równali statystyki nietylko bieżące, ale 
i z przed kilkunastu laty. Rezultat był 
zawsze ten sam: wrzesień i kwiecień 
okazały się najpłodniejsze, 


. Jakie są przyczyny tego dziwnego 


zjawiska. Sprawę nadmiernej liczby u- 
rodzeń we wrześniu, wkrótce wyjaśnio” 
no. Bardzo wiele małżeństw zawiera- 
nych jest w karnawale przeważnie 


miesiąc wrzesień okazał się wielką jlo- 
ścią urodzeń. Natomiast sprawa zwięk- 
szonego przyrostu naturalnego w kwie- 
tniu nie została wytłumaczona. 

Obaj uczeni doszli do wniosku, że 


re małą wpływ na ludzi, mimo, iż oni 
wcałe o tem nie wiedzą. 

: Jak wiadómo u zwierząt popęd płcio- 
wy ma miejsce w określonych porach 
roku, człowiek zaś ma go przez cały 
rok. Mimo to jednak jakaś tajemnicza 
siła, fakieś prawo zachówania gatunku, 
lub nieznane prawo biologiczne, powo- 
duje, że właśnie w kwietniu liczba ma- 
rodzin jest największa. 

Dlaczego zależy naturze na tem, by 
właśnie w kwietniu rodziło się najwię- 
cej dzieci? By odpowiedzieć na to py- 
tanie uczeni zbadali, w jakim miesiącu 
jest najmniejszy przyrost naturalny. 

Wypada on znowu stale z niezwy- 
kłą konsekwencją na przestrzeni dzie- 


Wystarczy teraz zastanowić się nad 
tem jakie warunki do rozwoju posjada 
noworodek urodzony w listopadzie i w 


wo biologiczne dąży do przyrostu na- 
turalnego właśnie w kwietniu. Nowo- 
rodek korzysta wówczas z wielpiej ilo- 
ści światła, albowiem dnie stają się co- 
raz dłuższe, a pożywienie jakje otrzy» 
muje obfituje w niezwykłą ilość wita- 
min, potrzebnych do rozwoju. 


Zgon pami Dumas, 


žony po słynnym pisarzu francuskim 


(z) W Paryżu zmarła niedawno wdo- | 


Wwa po znakomitym pisarzu francuskim 


_ Aleksandrze Dumas—synie autora nie- 


mniej słynnej sztuki teatralnej p. t. „Da- 
ma Kameljowa". 

Pani Dumas, która przeżyła swego 
męża o wiele lat, była bardzo popular- 
ną osobistością w wielkim świecie pa- 
ryskim i bywała w. najelegantszych sa- 
lonach do ostatnich niemal dni swego 
życia. 5! 

Wdowa po autorze „Damy Kameljo- 


_ wej“ mieszkała w starej willi arysto- 


kratycznej dzielnicy paryskiei Monceau 


- przesiąkniętej zapachem ostatnich lat 


imperjum francuskiego. Wnętrze willi 
upiększone było obrazami słynnych mi- 
strzów i portretami osób, których więk- 
szość oddawna już przeniosła się w za- 
światy. ALA 
Zmarła pochodziła z arystokratycz- 
nej rodziny i była córką jednego z głów 
nych działaczy „Komedji Francuskiej", 
Francojs de la Briera, który był ze 
swej strony synem sławnego w swoim 


A NN GL GA LLP ZH nn e mn, 


i Natura sama dba o stałe utrzymanie gatunku ludzkiego 


Statystyki porównawcze siły fizy-, ludzkiego, by porody odbywały się w 
cznej, inteligencji i wagi dzieci „wiosen! kwietniu. Oczywiście dotychczas lu- 
nych i „jesiennych“ wykazały wielo-, dzie o tem nie wiedzieli, mimo więc, iż 
krotne przewagę na każdem polu dzie-; byli obdarzeni przez naturę popędem 
ci, które przyszły na świat w kwietniu.| płciowym trwającym przez cały rok — 

Inne statystyki wykazały znowu, że| natura, dbająca o stałe utrzymanie ga- 
śmiertelność wśród dzieci „iesiennych"'| tunku i jaknajlepszy jego rozwój — sa 
jest kilkakrotnie większa, niż u dzieci| ma troszczyła się o to, by przyrost na- 
„wiosennych“, turalny w kwietniu był dziesięcjokrot- 

Wszystko więc przemawia za tem,, nie wyższy od przyrostu naturalnego W 
że najlepiej jest dla rozwoju gatunkulinnych miesiącach. 


Ma 


————— 


wano również całą jego rodzinę. 


rokko zroszone krwią 
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Dśm olefnia dziewczynka 
na czele bandy rabusiów 

(x] W Bukareszcie, dokonano przed 
kilku dniami aresztowania NĄ 
szajki bandyckiej, na czele której sta 
niejaki Niklas, oddawna poszukiwany 
przez władze, niebezpieczny opryszek, 

« Jak się okazało, główną pomocnicą 
bandy była 8-letnia córeczka Niklasa, 
ptzy potńocy której banda mogła doko- 
nywać tak niezwykle zuchwałych napa- 
dów. Ośmioletnia, szczupła dziewczynka 
potrafiła wcisnąć się w najmniejszą 
szczelinę bramy, muru czy płotu, a poza 
tem takie zmizerowane dziewczątko nie 
zwracało niczyjej uwagi. 

Dziewczynka, wcisnąwszy się do upa 
trzonego objektu, wpuszczała resztę 
swych towarzyszy, albo jeżeli się to oka- 
zywało niemożliwem, sama wynosiła cen 
niejsze przedmioty i podawała ozekają- 
cym na nią wspólnikom. 

Ona była autorką najbardziej zuchwa 
łych napadów i śmiałych kradzieży. — 

raz z Niklasem i jego córką, którzy 
okazali się przywódcami bandy, areszto- 


_. przelaną przez legjon cudzoziemski 
Od 2z lat toczą się zaciekłe walki z bohaterskimi mieszkańcami 


pańskiemi, Na samem południu niezdo- 
bytego dotychczas przez wojska kolonjal 
ne kraju, znajduje się stolica arabów — 
Kasbah Smara, Tam rezyduje „marabut" 
Na-el-Arnin, przywódca sił zbrojnych 
berberów, które we francuskich komu- 
nikatach urzędowych wspomniane są ja- 
ko „bandy rozbójników”. 

Kasbah Smara jest już dziś miastem 
prawie że legendarnem, do którego do- 
stęp dla europejczyka jest tak samo nie- 
możliwy, jak naprzykład do Mekki. 

Tylko dwaj europejczycy oglądali je- 
go czerwone, z gliny zbudowane mury 
„obronne. W roku 1829, dotarł tam fran- 


(sb) Przed kilku dniami rząd francu- 
ski wydał oficjalny komunikat, w którym 
stwierdza, że w rezultacie ostatnich walk 
w Marokko, osiągnięto nowe sukcesy —. 
Około 6000 rodzin uznało irancuzów ja- 
ko swych zwierzchników i obiecało nie 
występować przeciwko nim więcej z bro 
nią w ręku. 


Komunikaty tej treści ukazują się co 
roku na wiosnę. Rząd francuski przystę- 
puje wówczas do nowej akcji militarnej, 
która kończy się zazwyczaj niewielkie- 
mi zdobyczami. Mimo to, francuzi są 
uparci i wytrwali. Od dwudziestu lat już 
trwa w Marokko bezustanna walka, Od 
dwudziestu lat, wojska francuskie zdóby 
wają z trudem każdy skrawek ziemi, zra 
szając ją obficie krwią. 


Frańcuzi nazywają tę akcję „Penetra 
tion pacifique", co znaczy 

„pokojowy przemarsz”, 

odbywa się on jednak wyłącznie za po- 
mocą tanków, samolotów, bomb i innych 
nowoczesnych maszyn, używanych w 
technice wojennej. 

Ogółem siły francuskie w Marokko, 
wynoszą 80.000 ludzi, Wiadze francuskie 
umieją jednak szanować kręw swych oby 
wateli i dlatego nie narażają ich na utra- 
tę życia. Stworzony specjalnie do walk 
na tak trudnym terenie legjon cudzoziem 
ski, przelewa krew w walce o interesy 
francuskie, Rządowi zależy bardzo na 
opanowaniu południowej, niezdobytej do 
tychczas części Marokka Oraz gór Atla- 
su. — W ten sposób bowiem uzyska on 
połączenie ze Sudanem i kolonjami hisz- 


——— 


miecki, Gerhard Rehlis. i 

Kasbah Smara jest również centrum 
handlu nięwolnikami i handlu bronią, 
jednak dostęp do niego mają tylko berbe 
rowie. Szczepy, które jeszcze nie zostały 
podbite przez wojska kolonjalne, dumne 
są ze swej stolicy. Wolni książęta w li- 
stach do wojsk francuskich, w których 
zapewniają, że do ostatniej kropli krwi 
będą walczyć o swą wolność, piszą mię- 
dzy innemi. 

— Wy macie swój aPryż, a my, dziel- 
= wojownicy Allaha, mamy Kasbah 

mara. 


(sb) Od dawna już wiadomo, że 
przez nerwy ludzkie przebiega coś w 
rodzaju prądu elektryczne2ż9, który jest 
jakby wyrazicielem naszej woli i zamia- 
rów. Od szeregu lat sensacyjne do- 
świadczenia w tym kierunku prowadzi 
profesor Hans Berger. 

Przed trzema laty dokona! on séf" 
sącyjnego odkrycia. Umieścił on w liis 
kach kości czaszki inwalidów wojen 
nych elektrody i połączył je z odpowie- 
dnim aparatem samopiszącym, 


W czasie intensywnego myślenia 
poruszała się delikatna igiełka pod wpły 
wem liekkich prądów elektrycznych, 
jakie powstawały w mózgu i dostawały 
się do elektrod, 

Doświadczenia w tym kierunku usi* 
łował już przeprowadzić uczony wło- 
ski Cazzamałi, Zamykał on ludzi umy* 
słowa chorych w Specialnej kabinie, do 
której nie mogły dostać się prądy elek 
tryczne. Następnie badał on napięcie 
elektrycznego, powstałe w mózgu pacief 
ta za pomocą mikrofonu: ` 

Doświadczenia te zostały przez świat 
lekarski uznane za nieistotne, natomiast 
eksperymenty profesora Bergera spot 
kały się z ogólnem zainteresowaniem. 
Profesor Berger zdołał zarejestrować 
wiele rysunków, iakię powstały w apa 
racie samopiszącym. Najciekawsze jest 


cząsie artysty, występującego również 
na deskach „„Komedji Francuskiej". 


Aleksander Dumas był drugim mẹ- 
żem zmarłej, która poślubiła go po krót 
kiem i bardzo nieszczęśliwem pożycju 
małżeńskiem. Sławny pisarz francuski 
miał w swej żonie najlepszą i najbar- 
dziej oddaną towarzyszkę życia, obda- 
rzającą go gorącą miłością i najczulszą 
opieką. Pani Dumas była aniołem-stró- 
Żem swego męża do ostatniego jego 
tchnienia, 

. Piękny portret pisarza, wiszący na 
honorowem miejscu jej willi, zmarłą o- 
fiarowała Louvrowi paryskiemu. Rów- 
mież niezwykle udany portret „Damy 
Kameljowej* upiększy niebawem jedno 
z muzeów francuskich, 


Zmarła pani Dumas była wielką mi- 
łośniczką muzyki. Za młodych swych 
lat przyjaźniła sję ze sławnym kompo- 
zytorem  Gounodem, twórcą opery 
„Faust“, + 
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cuz Rene: Cailie,rw roku 1868 lekarz nie: | 


Dziś każdy wie, że gdy wojska kolo- 


Prąd sttycny w mów 


Aparaty samopiszące, rejestrujące stan psychiczny człowieka 


„gór, którzy bronią dostępu do stolicy 


njalne staną pod Kasbah Smara, pacyfi- 
kację Marokka można będzie uważać za 
skończoną. Mury miasta nie oprą się ata 
kowi artylerji, a samoloty zniszczą bu- 
dynki i cysterny wodne. Zdobycie Kas- 
bah Smara jest dla rządu irancuskiego 
kwestją prestiżu i jednocześnie punktem 
zwrotnym w całej polityce kolonjalnej, 

To też francuzi nie ustępują W ubie- 
giym roku padło w walkach 6000 żotnie- 
rzy, Ogółem, w ciągu 22 lat walki z ber- 
berami, zginęło 150.000 żołnierzy, Pół 
miljona zostafo rannych, dwa miljony 
opuściło szeregi jako inwalidzi, Straty po 
stronie „przeciwnej są niemniej znaczne. 

Z miljona berberów, walczących pod 
wódzą. Na-el.Arnia, Alt Sholanan i Sii 
Hommein-Temga — pozostało zaledwie 
200.000. Walka nie toczy się oczywiście 
w otwartem polu. Berberowie, ukryci za 
skałami, strzelają rzadko i celnie i drwią 
sobie z górskiej artylerji, 

„Walczą oni bohatersko, jak niegdyś 
burowie z anglikami, nie ulega jednak 
najmniejszej wątpliwości, że jeszcze za 
kilkanaście lat, wojska francuskie staną 
te Kasbah Smara. Obrońcy stolicy ber 

eryjskiej nie będą jej może wogóle bro- 
nić, albowiem padną w czasie walk w 
pustyni, 


BETTENER 
uğ 


TENE 

. 
zkim 
to, że podobne są one do hieroglifów 
egipskich, które odczytał Champoilion. 

Bardzo możliwe, że wiedza egipcian 
stała już tak wysoko, iż zdali oni tę 
„mowę mózgu“ i użyli jej jako swói al- 
fabet, Wiele doświadczeń w tym kie- 
runku przeprowadził również uczony 
amerykański, Psycholog Jacobson. — 
Stwierdził on, że gdy badany na apa- 
racie Bergera pacjent jest świeży i wy* 
poczęty, igiełka rysuje ostre zygzaki, 
gdy jest natomiast zmęczony, linie są 
zaokrąglone. 

Ustalono również, że niektóre sub- 
stacje podniecające wpływają na zwisk 
szenie się wysokości krzywych, reie- 
strowamych przez aparat samopiszący. 
Obecnie już można po tej krzywej po* 
znać, czy badany osobnik posiada w 
danej chwili usposobienie pogodne, czy 
też iest podniecony. 

Nie ulega najmniejszej watpliwości, 
że w przyszłości będzie można odcyifro* 
wać tajemnicze znaki, rejestrowane 
przez aparaty samopiszące. 
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Niebezpieczeństwo pracy czyha na na 


W jakim zawodzie robotnicy i pracownicy są narażeni na nieszczęśliwe wypadki? | 737% sozwamoscći__ we, xa, esse” 
Metalowcy i włókniarze muszą najbardziej się wystrzegać 


Łódź, 14 marca. 

Niema tygodnia, by kroniki pogoto- 
wia w Łodzi nie zanotowały kilku nie- 
szczęśliwych wypadków przy pracy w 
fabrykach. Mimo, iż stosuje się cały sze 
reg Środków ochronnych, mimo, iż nie- 
ustannie przestrzega się robotników, by 
zachowywali jaknajdalej posuniętą o- 
strożność — wypadki takie są hieynlk- 
nione. 

Tu ręka dostała się w tryby maszy= 
ny, tam znów wciągnęło robotnicg za 
włosy — wypadków jest wiele i trudno 
przed nimi ustrzec. 

Tak dzieje się zresztą nietylko w 
fabrykach włókienniczych. W każdym 
zawodzie czyha na pracownika 

NIEBEZPIECZEŃSTWO PRACY. 

Są zawody bardzo niebezpieczne, in- 


ne zupełnei pewne, ale wszędzie odgry- 


wa najważniejszą rzecz ostrożność. — 
Nikt nigdy nie ma stuprocentowo za- 
pewnionego bezpieczeństwa. Można na- 
razić się na kalectwo i śmierć we wła- 
snem mieszkaniu, a można również dłu- 
gie lata pracować w zawodzie najbar- 
dziej niebezpiecznym i zachować zupeł 
ne zdrowie. 

Właśnie z okazji wprowadzenia w 
życie nowych ubezpieczeń społecznych 
zastanawiano się nad kwestią bezpie- 
czeństwa w poszczególnych zawodach. 

Im bowiem niebezpiecznielszy jest 
zawód, term większą składke musi pła- 
cié pracodawca na ubezpieczenie od 
wypadków. 

I oto wszystkie zawody podzielono 
w zależności od stopnia bezpieczeń- 


stwa na 
i 12 KATEGORYJ. 

Do zawodów najbardziej niebezpie- 
cznych, a więc do kategorii dwunastej 
zaliczono pracę górników, którzy każ-|P 
dej chwili narażeni są na śmierć. „Wskęu: | 
tek wybuchu gazów lub zasypania, da- 
lei pracę w kamieniołomach. w kopal- | 
niach żwiru į plasku. ? f 

Ale te zawody nie odtyczą Łodzi. 
Nie mamy kopalni węgla, żwiru czy pia- 
sku. Mamy natomiast s 

przemysł włókienniczy, tecliniczny 
i żelazny. 

Jak potraktowano pracę robotników 
łódzkich, zatrudnionych w tych gałę- 
ziach przemysłu? 

Otóż z robotników tódzkicii uzna- 
no, że na największe niebezpieczeństwo 
narażeni są ci, którzy pracują w fabry- 


kach ji . 
odilewniachi talasa. 

Na drugiem miejscu stoją robotnicy 
z fabryk chemicznych. a 

na trzeciem — wiókniaria! 

Robotnicy włókniarze też dzielą się 
na kategorje. Bardziej niebezpieczną 
jest praca robotnika w fabryce sztucz- 
nego jedwabiu, aniżeli w fabryce sukna 
i kortów. Ale naibardziej niebezpieczna 
p Ę Ę W za PP AEN] 


Samobójstwo porzuconej |- 


Łódź, 14 marca. 
(ig) Przy ul. Narutowicza 3. zauważono 
jakąś młodą kobietę, która leżała w ką- 
cie bramy, jąc do siebie małe 


dziecko. ieta była nieprzytomna. — 
aa znaleziono ary sz, setowe od 


Tak się okazało, b. robotnica, 22-let- 
nia Marjanna Antczak, zam. przy ulicy 
Piotrkowskiej 55, została przed rokiem 
uwiedziona przez jakiegoś mężczyznę-— 
Owocem ich u, było dziecko, któ 
re przyszło na świat kilkanaście dni te- 
mu. W międzyczasie Antczakówna stra- 
ciła pracę, a wówczas przyjaciel jej, nie 
bacząc, iż znajduje się ona w poważnym 
stanie, opuścił ją. 

Gdy dziecko przyszło na świat, Ant- 
czakówna, nie mogąc znaleźć pracy, po- 
stanowiła targnąć się na życie. We wnę- 
ce bramy, na arutowicza, 


jest praca robotnika 
w bielniku. 


ldziej uregulowany, a co najważniejsze, 


gdybyśmy mieli dobre drogi, bruki i 


Następnie idą robotnicy, zatrudnie-| szersze ulice, niewątpliwie zawód szo- 
ni w przedsiębiorstwach  ekspedycyj-|ferów byłby daleko bezpieczniejszy — 


nych i transportowych. 


Ale u nas, wystarczy jechać samocho- 


Do kategorii zawodów niebezpiecz-|dem i rozglądać się bacznie dookoła, 
nych zaliczono również szoferów auto-| by zrozumieć, wiele przytominości u- 


busów i czyścicieli okien, 


a później| mysłu musi zachować szofer i iak bar- 


szoferów taksówek i samochodów pry- | dzo narażony jest na  niebezpieczeń- 


watnych, | 
Gdyby ruch kołowy był u nas bar- 


RATUJCIE WŁOSY!— 


stwo. 

Do zawodów najbardziei bezpiecz- 
nych, w których grozić może naimniej- 
sze niebezpieczeństwo wypadków przy 
pracy t, i. do kategorii pierwszej zali- 


używajcie znany balzam Mag. Paździerskiego. | CZOTTO pracę nauczycieli oraz 


„MAG Nr. 1* usuwa radykalnie łupież, zapo- 
biego wypadaniu włosów, 
Cena zł. 3.— 


służby domowej. 
O jle praca nauczycieli, aczkolwiek 


„MAG Nr. 2" (nie farba) stopniowo przy | nie jest najlżejsza i najlepiej opłacana, 


wraca siwym włosom pierwotny kolor. 
Cena zł. 3.— 
Sprzedaż w aptekach, drogeriach i perfu- 
meriach. 


istotnie nie budzi specjalnego niebezpie 
czeństwa, o tyle niezupełnie słuszne jest 
zaliczenie do tej kategorii służby domo- 


Fabryka kosmetyczna „Pharmachemia” h „ Byd wej, która, zwłaszcza przy sprzątaniach 


ZOSZCZ, 

O skuteczności można się przekonać na wy- 
stawie ruchowej w Łodzi, Al. Kościuszki 15, od 
10 marca b. r. 


i czyszczeniu okien, narażona iest nie- 


| kiedy na poważne niebezpieczeństwo. (i) 


Samochód wpadł do rowu 


Dwie osoby ranne 


Grudziądz, 14 marca. 

(Ce). Na szosie pomiędzy Kwidzy- 
nem a Grudziądzem wydarzył się wy“ 
padek samochodowy. któremu uległa 
rodzina kupca niemieckiego niejakiego 
Plecka, zamieszkałego w Malborgu. _ 

Pleck wraz z żoną, matką i dwojga 
dziećmi jechał własnem autem do krew 
nych, przebywających w Polsce. 
drodze w pobliżu wsi Białochowo, 
pow. grudziądzki, samochód, będący w 


pełnym biegu, wpadł --do rowu przy 


Wfd 


drożnego przyczem się wywrócił, grze- 
biąc pod sobą pasażerów. 

Wskutek katastrofy najcięższe obra 
żenia odniosła matka kupca 60-letnia 
Pleck Jadwiga. Ma ona strzaskaną nogę 
i podudzie, pozatem 2-letnia córeczka 
odniosła poważne okaleczenia na twa- 
rzy. Pozostali pasażerowie DZA. tej 
ynie ogólne potłuczenia i lżejsze 

Rannych przewieziono do Grutdzią. 
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dza, gdzie oddano ich pod opieke iej programie 


Dokąd pójść wieczorem? 


TEATR MIEJSKI: — o godz. 8.45 „Towariszcz* 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr, 18): — 
o godz. 8.30 — „Spadkobierca*. 


CASINO: — „Papryka“. 
GRAND-KINO: — „Rewizor“, 
MUZA; — 1), „Maskarada Milosci“ i 2) „S,0,S. 
Góra Lodowa", 
ROXY: — „Bunt Małygina*, 
CAPITOL. — „Świat jest piękny”, 
CORSO: — 1) „Serce ołbrzyma* į 2) „Córka 
pułku”, 
CZARY; — 1) „Król cyganów“ i 2) „Arsen Lu- 
pin, dżentelmen - włamywacz", 
PRZEDWIOŚNIE: — „Prokurator Alicja Horn". 
RAKIETA: — „Nie będziesz Kurtyzaną*. 
SZTUKA: — „W Twoich ramionach*. 
ZACHĘTA: — I — „l2 Krzeseł* i II — „Biała 
odaliska'*. 
PALACE — „Świat należy do ciebie...* 
MĘTRO — „Przygoda na Lido", 
ADRIA: — „Przygoda na Lido“, 
OŚWIATOWY: — I „Pat i Patąchon Jako ogro- 
dnicy na pensji żeńskiej“ i II, „Brawurowy 
minister królewskiego dworu, 
POIEKTCIEES LTT MAK S V-ATEWRETRZZA 
Światowej i 
sławy 
mistrzowie 
pięści 


Primo Carnera 
Max Baer 


Jack Dempsey 


ukażą się w re- 
kt Olay 
mie p, t 


(Keri Dama 


w następnym 


„CASINO* , 


Kto wywnił Hodian do gpelinek warszawskich 


Dalsze szczegóły afery handlarzy żywym towarem 
na szlaku Łódź—Warszawa 


swój dom nowemi kobietami, wzgl. do-| go, że Rękawiecka niegdyś była istotnie 


Łódź, 14 marca. 

(śr) W dniu onegdajszym donosiliśmy 
o niezwykłej ałerze handlu żywym to- 
warem na szlaku Łódź—Warszawa, We- 
dług imformacyj, żę otrzymaliśmy z 
Warszawy, gdzie obecnie w sprawie tej 
prowadzą rice energiczne śledztwo — 
podaliśmy, iż „eksportowane" do War- 
szawy dziewczęta pochodziły z Łodzi i 
były rzekomo dostarczane z Łodzi przez 
Stanisławę Rękawiecką. 

Równocześnie donosiliśmy, że Ręka- 
wiecka prowadzić miała dom schadzek 
w Łodzi. W dalszym ciągu, na podstawie 
danych warszawskich, wynikało, że t.zw. 
Lusia Grabowska, dobrze znana w war: 


szawskich sferach kobiet kontrolnych, |nie pod adresem Rękawieckiej, 


przybywała często do Łodzi, by zasilić 


starczyć je do innych domów publicz- 
nych w Warszawie. 

W toku dalszego dochodzenia w War- 
sząwie, wyszły na jaw ciekawe szczegó- 
ły w tej sprawie, rzucające charaktery- 
styczne światło na st „ jakie panu- 
ją w tym. zamkniętym i lękającym się 
światła dziennego świecie... 

ść e rw sa EN policję war- 
szawską kobiety kontrolne, wywiezione 
do domów publicznych w Warszawie, ze 
znały początkowo, iż główną inicjatorką 
tego niecnego procederu, była. obok 
Grabowskiej — Rękawiecka. Dopiero 
obecnie wysie na jaw, że cale Szy 

o 
bezpodstawne, a ma jedynie wiarę dlate 


Nabożeństwa w jaskini 


odprawiała tajna sekta religijna na Ukrainie 


- Ryga, 14 marca. 
Według doniesień z Moskwy» w rejo 
nie Hrubieszowskim na Ukrainie została 
wykryta tajna sekta religijna, która od- 

bywała swoję nabożeństwa w jaskini. 
Członkowie tei sekty, należący do 
miejscowego kolektywu rolnego, sprze- 
ciwiali się zarządzeniom władz, obcho-' 


dzili święta i prowadzili agitację prze” 
ciwsowiecką na tle religijnem, nazywa” 
jąc obligacje ostatniej pożyczki sowiec- 
kiej „świadectwami antychrysta“, 

W jaskini urządzona była świątynia 
w której co niedzielę odprawiano tajne 
DA WE według przepisów bapty- 
stów. 


Pensjonarki zabarykadowały się y gimnazjum 


broniąc gmachu przed najściem władz 


Buenos Aires, 14 marca. 
Donoszą z Meksyku, że w dzielnicy 


wypiła | Mixcoac grupa, złożona z przeszło 2000 


sporą dozę trucizny, Na szczęście, dziec | osób, otoczyła gmach gimnazjum żeń- 


ku nic się nie stało podczas + wieża mat | 
ki na ziemię. Nieszczęśliwą desperatk | 


skiego Sióstr Terezianek, nie dopuszcza- 
jąc w ten sposób do zajęcia go przez 


Uczenice w liczbie około 500 zábary- 
kadowały się w gmachu gimnazjum, aby 
zapobiec aresztowaniu profesorek-za- 
konnic, 

Wobec zajęcia taklego stanowiska 
przez ogół, władze odstąpiły od swego 


przewieziono do szpitala, a dziecko ode- władze i przekształcenia na szkołę pu-| zamiaru, 


slano do żłobka mig o, 


i bliczuą 


w obne sprawy zamieszana. 


Bezpodstawność tego doniesienia 
legała przedewszystkiem na tem, że Rę- 
kawiecka od dłuższego j już czasu pracuje 
jako szwaczka i zerwała zupełnie wszel- 
ki kontakt z temi sferami. 

Ponadto okazało „Się, że aferą, która 
obecnie wyszła na jaw, kierowała kon- 
trolna, Antoniewiczówna. 

Ta ostatnia skłoniła do wyjazdu sze- 
reg kobiet do Warszawy. Dziewczyny, 
przyciśnięte do muru, lękając się zemsty 
Antoniewiczówny — zwaliły wszystko 
na Rękawięcką. 

Dalsze dochodzenie zmierza obecnie 
w kierunku ukarania winnych składania 
wskaz: zeznań wobec władz oraz 

ierowane jest oczywista, przeciwko 
Antoniewiczównie. « i 


Trzęsienie ziemi | 
w Stanach Zjednoczonych 


New-York, 14 marca. 

(t) Stan Utah fie Eea katastrofal- 
ne trzęsienie ziemi. Najbardziej dotknię- 
te zostało miasto Salt Lake City, gdzie 
wyrządzone szkody są dość znaczne, — 
Wiele budynków zostało uszkodzonych. 
waj nie zanotowano ofiar w hi- 

c 
©30008%005860000900050850500650 
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F. KOPCIOWSKA 
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. 232-55 
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Piotrkowska 294 
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A że władca jeszcze nie mie” 
Odpowiedniej połowicy — 
Piękną żonę mu przywie: 
Dwaj murzyńscy wojownicy, 
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Gdy zagadnął białą lady, 
W tejże chwili się prz 
Że to była piękna Sally, 
Myśliwego młoda żonał 
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y film „éxpressu“ z nagrodami 


Serja dziesiąta 


Prawa autorskie zastrzeżone, 


Przyjaciele dali słowo, 


Że pośpieszą jej z. pomocą, 

Więc się z nimi umówiła . 

Nad jeziorem przed północą... 
(dalszy ciąg jutro). 
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KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 14 MARCA. 
Przyjazny, chętny dó pomocy — okazuje zdol- 
ności strategiczne if może: się wybić. 

W, dniu dzisiejszym rodzą się nieraz ludzie 
bardzo odważni, bohaterscy, potrafiący rządzić 
innymi i poddawać ich swej woli. Taki czło- 
wiek: jest nieraz zamknięty w sobie — dąży za 
swemi własnymi celami I uporczywie realizuje 
Jakieś specjalne projekty. 

Naogół jest usposobionym  patryjotycznie a 
chociaż jest dość dobrodusznym — podlega na- 
głym wybuchom | napadom gniewu — a wtedy 
staje się nieubłaganym i nie daje sobie niczego 
wyperswadować. 

Swe zdolności strategiczne I taktyczne, którę 
mogą. mu zapewnić. powodzenię karjerze 
wojskówej — wykorzystuje zręcznie w "życiu 
zwykłem, przeprowadzając z wielką subtelno- 
ścią 1 skrytością swe plany. Ponieważ ma dużą 
intuicję i szybko orjentuje się zarówno w sy- 
tuacji. politycznej fak 1 towarzyskiej — wiele 
rzeczy mu się udaje, 

Jest namiętnym kolekcjonerem  najrozmait- 
szych drobiazgów i zwraca wielką uwagę na 
szczegóły — dzięki czemu może się rozpraszać, 
zatracając ogólne pojęcie o całości danej 
sprawy. 

Przyjacielski, towarzyski — potrafi być ozię- 
błym i egolstycznym, pilnie strzegącym swych 
własnych interesów 1 umiejętnie zwałczającym 
prawdziwych lub urojonych wrogów, Celuje 
zwłaszcza w zakresie subtelnych  Insynuacyj. 
Naogół jest bardzo podejrzliwym. 

Ma on duże zdolności I to w wielu klerun- 
kach. Jego zmysły są bardzo  wydelikatnione, 
Widok nieba zasłanego gwlazdami robi nań 
głębokie wrażenie. 

Czego się strzec winien? Aby nle oddawał 
się próżnym marzeniom wówczas, gdy wszyscy 
zajęci są pracą pozytywną 1 mie pozwalał się 
biernie unosić falom życia wtedy, gdy inni czy- 
nią wielkie wysiłki I gwałtownie pracują wio- 
słami. Inaczej bowiem może pożałować swej 
bierności i marzeń bezpłodnych. 

Niechaj nie zapomina o Stare] sentencji ml. 
stycznej, która głosi — że rozerwać girlandę 
kwiatów jest nieraz trudniej, aniżeli skruszyć 
najtęższe żelazne łańcuchy. Kwiaty oznaczają 
w tym wypadku więzy zmysłów ł uczuć. 


DNIA 14 MARCA URODZILI SIĘ: 
generałowie Józef Dwernicki, Grzegorz Józeł 
Chłopicki i Józef Bem — bohaterskie postacie 
naszej historji, królowie włoscy: Humbert ł Wik- 
tor Emanuel II, Giovanni: Virginio- Schlaparelil 
— znany astronom, odkrywca „kanałów” na 
Marsie, johann Strauss — słynny kompozytor 
walców, Charles Francołs Marie comte de 
Remusat — francuski filozof | mąż stanu, Fer- 
dinand Hodler — gienjalny malarz szwajcarski, 
Herlnt Zahle — b, premier duński, prof, Albert 
Einstein — sławny uczony współczesny oraz 
Wilhelm Diegelmann — gwiazda ekranu. 

JAN STARŻA-DZIERŻBICKI 


Dyżury azpiekc. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki :— 
A, Dancerowej (Zgierska 57), W. Groszkow= 
skiego (11 Listopada 15), Suke., S, Gorfeina. (ul, 
Piłsudskiego 54), J. Chądzyńskiej Piotrkowska 
165), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A, Szy- 
mańskiego (Przędzalniana 75), 


Poruszenie na giełdach europejskich! Matury 


isio zamawiali Ipczmnicunabścy w drw- 
Recarzni lapzaciuziasksie5 


W „Portugalji najdalej na południe 
wysuniętym kraju Europy miały ostat- 
nio miejsce liczne rozruchy i demon- 
stracje, skierowane przeciwko rządowi. 
Tłem tych zajść nagłe, bardzo dotkliwe 
zubożenie całego narodu, wywołane 
niespodzianem obniżeniem pieniądza por 
tugalskiego- Obniżenie to wywołało 
również wielki wpływ na sytuację go- 
spodarczą krajów, pozostających w sto- 
sumkach z Portugalją. 

Z chwilą, gdy rząd zrozumiał, że na- 
leży natychmiast zbadać przyczynę ka- 
tastrofy, ukazał się w londyńskim „Ti- 
ames”,..a wIĘc'ow2gażecie > miarodajnej, 
sensacyjny artykuł, -eskarżający. Portu: 
galję o prowadzoną politykę inflacji. 
„Times“ twierdził, że ilość banknotów, 
znajdująca się w obiegu, wielokrotnie 
przewyższa zapasy skarbu. To oświad- 
czenie wywołało w Portugalii niesłycha- 
ne wrażenie i pogłębiło chaos i dezor-= 
jentację na wszystkich giełdach świata. 

Tymczasem rząd portugalski, który 
w rzeczywistości inflacji nie przeprowa- 


ktej wiefkiej afery powieść p. to „Mannue< 


"Na wesoło!.. 


Do znanego karykaturzysty, pana W, D, zgła 


dził, powziął podejrzenie, że działa tU | sza się jeden z jego przyjaciół i powiada: 


jakaś wielka fabryka fałszywych pienię- 
dzy, która i 
Jednakowoż badania świeżych, ukazują- I 
cych się banknotów, nie wykazały fał- 
szerstwa, 

Wreszcie bomba pękła! Źródło za- 
lewu pieniędzy pochodziło z wielkich 
zakładów graficznych w Londynie, któ- 
re wykonywały zamówienia dla rządu 
portugalskiego. Ktoś tajemniczy doko- 
nywał właśnie w imienłu tego rządu do- 
datkowych zamówień. * 

„Essad Bey, jeden z naiwybitniejszych 
pisarzy. euiropełskich; - napisał ona temat 


la Kim jest „Mańuela*? 'Tó pięktie, 
kruczowłose dziewczę, pochodzące z 
arystokratycznego rodu ' portugalskiego, 
które zostało wmieszane w tę aferę. 
Powieść ta ukazała się w Nr. 42 ty- 
godnika „C.T.P.“ Jest to powieść, któ- 
ra każdemu czytelnikowi da zadowole- 
nie, u. 


Halo?! Tu radio? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
ŚRODĄ, 14 marca 1934 r, 


7,00—7,05: Sygnał czasu į pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze. 


7,55—8,00: Ch gospodarstwa. domow 

8,00—8,05; Odczyt. progr. na dzień bieżący. 

8.05—11,40: Przerwa, + 

11.40—11,50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 

11.50—11.55. Wiadomości bieżące, 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa 


12.05—12.30 Muzyka popularna z płyt. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne, 
12.33—12,55: D, ©, muzyki z płyt, 
12.55—13,00: Dziennik p 
13.00—15.25: 

15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 


dlowej w. 
15,40—16,10: Recital fortepianowy Eugenji Mel- 


640-160: P dla dzieci 
16.10—16.40: Program : 
a) Pogawędka p. t „Góry lodowe" — wy- 
osi Wacław Frenktel, p 
b) „Łamigłówki* — wygł. Henryk Ładosz, 
1640-1653. Skrzynka strzelecka Okręgu łódz 
ego, 


6.55—17.50: P ludowa 
Ka a S | Sebo. 


17,50—18,00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 


18.00—18.20: Odozyt p.t, „Życie w. czeluściach 
ziemi — wygł. prot, Tadeusz Wolski, 
18.20—19.00: Muzyka lekka z kaw, „Italja”, 
,05—19.25: Rozmaitości, 
19.25—19,40: „Literatura hebrajska w Polsce" — 
ł J. Warszawiak, 


19,40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19,55: Dziennik wieczorny, 
20.00—20.02: „Myśli wybrane‘: 
2.02—20.45: 19-ty koncert z cyklu 


„Muzyka 


Niepodległej Polski“ — wykonawcy: Wa-| śr. 
sw Kochański (skruypóe), Bolesław Cink- 


cław Kocha 
barg ( 


20.45—21.00: „O: jakąkolwiek posadę“ — EŃ 
Bogdan Pawłowicz. `, 

21.00—22.00: Wieczór Mickiewiczowski. Trans- 
misja z Wilna, 

22.00—22,20: Odczyt p. t. „Ogródki działkowe 
na terenie wojew, łódzkiego” — wyg nacz. 
Wydziału Opieki Społ. Kazimierz Jagiełło, , 

22.20-23.00: Muzyka salonowa w wyk, orkiestry | 


— Słuchaj, Wacek, zrób raz wreszcie moją 


zalewa kraj falsyfikatami. | karykaturę. 


Ą na to Wacek: 
—Poco?., Przecie te już twój ojciec zrobił! 
A 

Do eleganckiej restauracji stołecznej wcho- 
dzi pewien gość i prosi o Jadłospis, 

Usłużny kelner podaje mu kartę: 

— Przepraszam — zwraca się doń gość. — 
Jaka jest różnica między befsztykiem za 4 zło- 
te 1 za 5 złotych?,,. 

— Droższy befsztyk łatwiej się kraje... — 
Informiaje kelnćr.>isn) «je osi = re 
ua wy: Alam," Więc jest miększy?. A ca 

— le, proszę patta. młększy nie Jest, tylko 
dodajemy do niego ostrzejszy nóż.» 


sx , 
e. 


Pan Alojzy kupuje na Starówce jesionkę, — 
Handlarz pokazuje mu jakieś wytarte paletko 
nieokreślonego koloru. Alojzy przymierza, Tro- 
ckę za krótkie, Handłarz stara się go przeko- 
nać; 

— Jak wyjdzie pan raz tylko na deszcz, za. 
raz sję wydłuży.. - l 

—'A czy towar dobry? 

— Co znaczy dobry?,, Luksusowy! Ten 
paletek będziesz pan nosił dg samej śmiercj i 
potem pan sobie jeszcze przenicujeszi 

kk 
k 

Mayer opowiada w kawiarni; i 

— Wyobraźcje sobie, moi drodzy, jaką mia: 
łem wczoraj w nocy przygodę.. Wracam póź- 
no do domu i ogromnie sję spieszyłem,. Zale- 


Edeth . 
23.00—23.05: SE AA meteorologiczne dla , żało mi na tem, żeby przed dwunastą być w do- 


komunikacji lotniczej i kom, policyjny. 
23,05—24,00: Muzyka taneczna z danc, „Oaza“, 


Radjomonierzy 


Części radjowe sprzedajemy po mie- 
znanych dotąd tanich cenach. 
Spieszcie, bo tylko w miarę posia- 
dania na składzie. 


Radjo-Reicher, Piotrkowska [47 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. ' 
17.25. MOSKWA WZSPS. „Eugeniusz 
Onegin“ — opera Czajkowskiego. — 
Tr. z Teatru Wielkiego, 
20.00. STOCKHOLM. Koncert symfo- 
niczny.. 


20.05. PRAGA. Koncert symton, Jw 


21.15. DAVENTRY. „Wozzeck“ — ope- 
ra Albana Berga. 
Hallu. 

000I PIDO COE OCIDO 


TEATR MIEJSKI 


Dziś w środę i czwartek największy przebój | 


bieżącego sezonu, k ji Devala „Towariszcz* 


Tr. z Queen's | 


mu,, Przechodzi jakjś gość.. 
niego i pytam która godzina.. 
wiada: — „Pierwsza“... 
Miałem szczęście, co? 

— Szczęście? — dziwią sję znajomi, 

— No, chyba!.. Wyobraźcie sobje coby by- 
ło, gdybym go o to zapytał o godzinę wcześ- 
niej?! 


Zbliżam się do 
A on mi odpo- 
i dał mi raz w pysk., 


$t 

Na rogu stoi żebrak i zawodzi: 

—.Litościwe osoby,, Miejcie trochę dobrego 
serca dla nieszczęśliwego żebraka, który nie 
jest ani ślepy, ani kulawy, ani głuchy i wobec 
tego ma bardzo utrudnioną pracę żebraczą,,, 

R 
* 

Panna Agata jest bardzo skromną i cnotliwą 
niewiestą. Jakkolwiek wiek jej przypomina mi 
pułk, w którym służyłem (służyłem mianowicie 
w 47-ym pułku artylerji konnej) mimo to panna 
Agata zachowuje się jeszcze jak piętnastoletnia 


ca, 
Wczoraj rzekła do mnie: 
— Wie pan, pragnęłabym ogromnie mieć ra- 
djoaparat,,. 

— No, więc dlaczego pani sobie nje kupuje?.,, 

— Bo się wstydzę,, — odpowiada panna 
Agata, rumieniąc się po uszy, 

— Czego się pani wstydzi?,,, 

— Wstydzę sję, bo pan wie, że ściany mają 


Celem uprzystępnienia szerszym sferom tego wi- |uszy į przy zapowiadaniu speakera sąsiedzi mo 


dowiska Dyrekcja obniżyła ceny: bilety od 
do 3,60 w Kasie Teatru 


40 | sliby jeszcze pomyśleć, że u mnie jest jakiś męż 
W sobotę o godz. 4-ej popoł. raz ostatni | IZBA» 
Pipit „Stefek“ po o re bit 


rrr erry 


iN 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- | nie dać?... 

Sego dalen gdy = K Aian pozę wej je- Wyjęła z torebki telegram. Herst 
~ a à maa- . * . 

anr Oan arabas teo spojnał na adres i zły uśmieszek prze- 

kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której| Śliżśnął mu się po twarzy. f 

znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- — Doskonale... — mruknął, — Spi- 

mą h Togo. amado zi Spd Jonai sałaś się pierwszorzędnie... 

5 e em hr 0, > Z A 
niemowlę B opie f został: w kllalce ni Wyciągnął z portfelu pięć nowiuteń- 


może jednak narazie wydostać nazwiska |kich stuzłotowych lotów. 

Fez PER ad — Proszę... Sumiennie zarobiłaś te 
ąc się u e - 

dzik odr u sai to ądzają 500 złotych... 


go o zamordowanie hrabiego ego, je- 
go rzekomego ojca, Sprawa oparła się sąd 
i.tylko dzięki pomocy keteaataę i bu. 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-T i, któr 
ry uważał dotychczas za swego syna Kas 
rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i 
hultaja, Między Zawidzkim a Chudzikiem 
wywiązuje się tragicznego napięcia 


Była ciemna noc. Śnieg padał tak ob- 

ficie, że miast poszczególnych płatków, 

ZPO widziało się wielkie białe bryły. Wicher 

walka o tytuł i fortunę hrabiowską, Zawidz. | poświstywał przeciąśle, wprawiając w 

kiemu pomaga w tej walce jego kochanka | wir rozzuchwalone płaty śnieżne. Ciem- 

boa pny zwana Księżniczką Cy-| no choć oko wykol. , 

ds SA dia i dy Pustą, szeroką drogą wlokła się jakaś 

cie lub złamało swą karjerę., W jej mister- | postać niewieścia. Strach było na nią pa- 

ne sidła wpadł również Chudzik, który za-| trzeć. Biedna kobieta nie miała już wi- 

r A | aiei do 5 aalalstwi, PO docznie sił walczyć z*wichurą i śniegiem 

zoną — Stefcię,.. TE . 

uac oaina poje ad zbie | | Co krok paka ię wiele brako 
Po wiel lodach Chudzik kuj 1 zd 4 

w końcu tytul hrabiowski, lecz tego same-| Dokąd szła — trudno było powie- 

j dzieć., Znalazła. się na pustkowiu, gdzie 

zaskoczyła ją nagle noc i śnieżyca... Šta- 


go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, 
rała się dotrzeć do pierwszej-lepszej cho 


Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 
ci ojca został jedynym spadkobiercą wiel- 
kiej fortuny, Jest w dodatku przystojny i 
zdobył również tytuł inżyniera, Na maska- 
radzie spotyka ni ziewanie zawsze jesz- 
cze piękną i kusźącą Księżniczkę. 

Nie może o niej zapomnieć., Pizypom:- 
niawszy sobie iednak, ile udręki zniósł 
pae Ra z) omes pos ndz zemei 
się na Księżniczce i nie zwracać na nią 
żadnej uwagi. Jednakże pewnego dnia do-| mrok.. Szła przez tą czarną gęstwę nie- 
ago się, i ZY lei Z wiadomo dokąd... i 
miertny list jego ojca. Udaje.się dó niespojw opu ziłam.. — „przemknęło, jei 
Św diet, lode otn graminis mowa: milok padt en FB) zbłądzibkm.. 
"OŚWIAQCZA, „nie. odda. mu. , dopóki ; p s sa Te Di 

"on jej również nie pokocha. Strach dodawał jej bodźca do dalsze- 
ki Jan oaa sacra te myśl, pamię-| go zmagania się siartocze mie RE: 
BA Po AL Ao iwnościami.. Z pod chustki, któr a 
. Księżniczka, doprowadzona do rozpaczy | Cy 79 żę : s ; ; 
lego obojętnością, wysyła do niego pożeg-| tulona, wydobyła manierkę, napiła się 
nalny list i nikt nie wie co Się z nią stało. | trochę rozgrzewającego płynu i szła 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan| dalej... pEi. 

— À co będzie — myślała — jeśli nie 


spotkał dawnego przyjaciela swego ojca, 
ukrywającego się pod pseudonimem „Gar- dojdę?... Jeśli nie odnajdę?... Mówili, że 
to tu, w tych stronach... 


twarzy, miotając na wszystkie strony 
Biz pisalo fale morza drobną łódź 
rybacką. 

A tu ciemno.. Napróżno wytężała 
wzrok, by dojrzeć najsłabsze choćby 
światełko... 

Wokół rózciągał się nieprzenikniony 


busek“. Kim jest ów tajemniczy Garbusek, 
Ale „tego” nie było jeszcze widać... 

ciężkiej opresji. Jan prosi go, aby przybył 
Garbusek przybywa do Polski, lecz nikt — Jeżeli padnę, ge skostałeć na 
którym mieszkał; Jan nawiązuje przerwaną A mimo to, bała się jeszcze tej mrocz 
Felka „osobistym sekretarzem". Od pewne- wichrem i sniegiem., Przedzierała się 


nikt nie wie. E 

Nieraz wyratował on już Chudzika z Więc bruęł > ied 

: ięc brnęła po kolana w śni zmęczo 

do Polski i wyświetlił zagadkę trupa znale- 
zionego w czterech walizkach... , na, słaba, zmordowana... 
nie wie w iakiem przebraniu, śmierć... Na śmierć... Może byłoby i le- 

Podczas odwiedzi dawnego domu, w| PIEJ:"« 
znajomość z Falkiem, który był towarzy=| nei „« Nie chciała upaść i skostnieć. 
szem jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje YZ aż wozy energją walczyła z 
go czasu prześladuje Jana pewien tajemni- à l 5 > 
czy żebrak, którego Felek ma wyśledzić, !przez zagaje, szkliste trzęsawiska, roz- 


Sekretarką Jana w biurze jest również| mokłe w śniegu ugory... 
jego towarzyszka z lat dawnych — Wanda Jak lądała?.. Trudno było po- 


Łapińska, którą Jan kochał jeszcze, gdy był 
małym chłopcem. Wanda nie ma śmiałości, 
by spoufałić się z hrabią, którego znała je- 
Szcze z poddasza. Podczas nieobecności Ja- 
na wydalono Wandę z biura, a na jej miej- 
sce przyjęto Marychnę Przecławską. 

Jan starał się odszukać Wandę, lecz ona 
wyprowadziła się z dawnego mieszkania. 


wiedzieć... Ubrana była dziwacznie... 
Z wierzchu widać było tylko chustki, otu 
lające jej głowę i całą postać... 
Mijały y, a ona ciągle grzęzla 
w śniegu... Oparła się na ilę o jakieś 
drzewo... Otworzyła manierkę... Już by- 
Jak się okozało, Wanda wraz ze swą|jła pusta... Wstrząsnęły nią dreszcze... 
starą matką i narzeczonym, Lucjanem, prze- — Już nie mam sił... — pomyślała — 


L 
niosła się do Katowic, zdzie Lucjan wynajął adne ostniei 
dla nich pokój w eleganckim hotelu, Matka P m Sk pre 


- Coś ją 
nainawia Wandę, żeby wyszła zamąż za ż 
Lucjana, którego uważa za przyzwoitego | śgnało na Wytężała wzrok... Ciem 
chłopca. e no,,. — Nagle — tam — w 2 

Wanda pokryjomu marzy jeszcze o Janie, iatetkol i 


ted Jaski, pacas eta la, aar 

mi. Pewnego dnia przybywa do niej wraz .. 

z swymi kolegami — Kazikiem 1| aby tylko „to'”, czego szukała ?,.. : : 
orkiem — poczem wszyscy we czworo Mimo czerpania, spieszyła 

miala h, e go ła, zda Lucjan miał się| kroku... iskość celu dodała jej sł do 

wystarać dia nłel o posadę. è 3 
Lucjan upija Wandę i sprowadza ją do wana , r 

swej KAWANI, i 3 Światełko stawało się coraz większe, 
Okazało się, że Lucjan stot na czele| coraz bliższe... 

szaiki przemytniczej, która w nocy wybra- Już odróżnia w mroku niewysokie 

ła aż Bytomia do Katowic. Taka: 8 tagi kili 

: kroków. 


Wanda poznaje młodego tan- 
cerza, Henryka Majdana, z którym nawią- 

Ale w ostatniej chwili zabrakło jej sił. 
Runęła na zaśnieżone stopnie... 


zuje serdeczną nić przyjaźni.., 
Pod wpływem namowy Majdana Wan- 
— Umrę... Zmarznę.., — westchnęła. 
Wicher jęczał w dalszym ciągu... — 


Znalazła!.... Doszła do celul... Czy to 


da zrywa z Lucjanem. | 
Lucjan mści się w ten sposób, że pod- 


rzuca Maidanowi szpiegowskie papiery,| o | ś 
za które Majdan skazany zostaje naj Śnieg padał... Białe płatki zasypywały po 
śmierć. woli skuloną postać kobiecą, leżącą na 


Wyrok wykonano w nocy... > 
Tymczasem Marychna prowadzi tajem- 


stopniach... 
nicze konszachty z dyr. FHerstem, I 


byłaby pewu» naprawde zmarzła 
tej śnieżnej nocy, gdyby Opalrzność nie 


— p —— 


ICZKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


— Pewniel... Za 500 złociszów miałby | 


Rozdział sto osiemdziesiąty siódmy 


ty, by tylko odpocząć... Wiatr. smagał ją] gu 


a RER RE EE LA GA A A A AC 


Napisał JERZY 


BAK pi 


LLLM gS: 


— Więc jestem w klasztorze”. 


Marychna uśmiechnęła się i położyła 
— A pewnie., Jesteśmy zakonnica- 


otrzymane pieniądze w torebce obok po- 
przednio otrzymanej pięćsetki,.. 

Herst na pożegnanie pocałował ją w 
rękę i auto odjechało... Marychna udała 
się zadowolona do dom... 

W kilka minut potem Jan i Felek wy 
szli z biura. « Wkładając skórzane ręka- 
wiczki, Jan rzek! do swego towarzysza: ; 

— Trudno... Już dziś.pewnie odpo- 
wiedź nie nadejdzie... i 


— Więc jednak dotarłam do klasz- 
toru.... Jak to dobrze,» 

— A poco pani tu do nas przyszła? 

— Chcę pomówić z przełożoną.. 

Obydwie zakonnice w szarych ha- 
bitach spojrzały na siebie.,. 

— Teraz pani się prześpi.. Jutro 
pomówi pani z przełożoną... — rzekła 
jedna z: nich. 

Właścicielka pokoju usiadła na krze” 
śle przy łóżku. Młoda kobieta zasnęła 
wkrótce. Słychać było jej miarowy, spo 
kojny oddech. Zakonnica również 
zdrzemnęła się nieco. Za małym okien- 
kiem budził się szary dzień.. 


Teresa 


kazała komuś otworzyć ciężkiej furtki. 
Na pustą, ciemną drogę wychyliła się ja- 


kaś głowa. i ka przedar! zew 
— Mój Boże... — rozległ się kobie- | grywać Doa oso ry szarych sióstr 
cy głos — A mówiłam, że to nie wi- ciągnęły ku klasztornej kaplicy... Szły 


cher tak jęczy.» 
_ Furtka zatrzasnęła się z powrotem. 
Znowu cisza. Znowu tylko skowyt wi- 
chru i śnieg. 
Ale po chwili furtka odchyliła się i 
JARY dwie id mh soy MA 
ącą na stopniach kobietę, Wprowadzi- aż 5 
ły ią do sieni, słabo oświetlonej kopcą* To Ne Nala ate PA 
cym knotem, unurzanym w oliwie, |” z ONCE ZARA = i 
— Mój Boże... — jęknęła jedna z nie-| — Wprowadź ła, Siostro, do mnie... 
wiast — Zmarłaby nieszczęsna na śnie-! Zakonnica spełniła polecenie. Młoda 
u | kobieta weszła do obszernej izby o ta- 
— Zaniesiemy ją do mojej celi... Tami kich samych, białych ścianach. Na ła- 
wypocznie,« wie przy stole siedziała przełożona kla- 
— Dobrze... Niech siostra ją weźmie. | sztoru, Matka Domicela. Z poza szarego 
Wiokły ją poprzez cały korytarz. ! kaptura wyglądała jej poważna, lecz 
Było tu ciemno i zimno. Wreszcie wpro | dobra twarz... i 
wadziły ją do niewielkiej izby o bielo — Zbliż się, dziecino do mmie.. Po- 
1 


w skupieniu, z pochylonemi głowami... 
Po rannej modlitwie jedna z zákon- 
nic zbliżyła się do przełożonej i opowie- 
działa jej o przeżytej w nocy przygo- 
dzie, | 
— Cóż to za kobieta?.. 


nych ścianach. Stało tam jedno łóżko | wiedz, pocoś tu przyszła... 

żelazne, stolik i krzesło: Na stoliku ró- — By zostać tu nazawsze, Matko... 

żaniec i książka do nabożeństwa. _ Przełożona spojrzała na nią zdz!- 
e! = Tak;4 Oddam jej swoje łóżko..-+|wiona. p gł wzsyśgie 
rzekła jedna z niewiast. «5 © isot: — Czy zdafesz sobie sprawę z tego, 
| ja A gdzie siostra prześpi resztę no- | co mówisz?.. 54 phi 
cy?-- 

— Już się nie położę... Przecie świt 
Zaraz... 

Za oknem już rzeczywiście szarza* 
ło... Bladły ciemne chmurzyska: Ucichł 
wiatr. 

— Trzeba ją jeszcze przywrócić do 
przytomności... Niech siostra przyniesie 
trochę ciepłej herbaty... To ją orzeźwi.., 


tow 


— Tak, Matko... - 

— Jesteś jeszcze młoda.. i tadina.. 

Nowicjuszka spuściła głowę. 

— A jednak — odparła — nie zmie- 
nie swego postanowienia... 

— Czy wieś, że stąd niema już po- 
wrotu do tamtego Świata?... i 

Chwila wahania, poczem stanowczy 
głos: 
— Wiem, Matko.., 


Jedna z niewiast wyszła. Druga tym 
czasem odgarnęłą chustkę z jej głowy. — | mimo to pragniesz pozostać tu 
rzała bladą, zmęczoną twarz... |z nami?-. 


Przełożona sięgnęła po wielką księ- 
gę. Otworzyła w miejscu, gdzie karta 
była do połowy zapisana i zapytała: 

— [ak brzmi twoje imię i nazwisko? 

Młoda kobieta zawahała się.. Po 
chwili odparła jakgdyby z trudem: 

— Teresa Marja Liljana Sołowerecka 

Przełożona zapisała w księdze i do- 


— Od tej chwili będziesz się nazy* 


Po kilku minutach była już gorąca 
herbata. Wlano jej kilka łyżeczek do 


ust. 
Omdlała kobieta zakrztusiła się, lecz 
połknęła:.. Otworzyła oczy., 

— Jak żyje, to już dobrze... — szep 
nęła jedna z niewiast — Lepiej pani?.. 
— Lepiej... f- 

— Niech-że pani wypije do końca... 


prześpi. 
— Dziękuję... wdała Siostrą Teresą... Zwrócisz się do 
Wypiła trochę herbaty z kubka. To |Siostry Urszuli, ktora da ci strój klasz- 


ją rzeczywiście orzeźwiło. Leżała z|torny i odczyta regulamin.. 

otwartemi oczyma ną łóżku. — Od tej chwili — pomyślała przy- 
— A dokąd pani szła w taką zawie- | była — przestaję być Księżniczką Cy* 

miche? zań A... 
—.Do klasztoru Szarych  Siostrzy- I dodała w myślach: 

czek... — odparła słabym głosem, | '— „i staję się Siostrą Teresą w sza- 
— Do nas?.. f l rym habicie... : ' 


Rozdział sto osiemdziesiąty ósmy 


Sirach i miłość 


Dzień był prawie wiosenny. Na po- Pani Łapińska była zrozpaczona. Le 
lach topniały śniegi. Miasto pławiło się| karz mówił o jakimś wstrząsie. Cóż to 
w słońcu. Wanda siedziała z książką | był za wstrząs—tego nikt nie wiedział. 
przy oknie. Patrzała na przechodniów, | Lucjan odwiedzał ją codziennie. Trosz- 
radujących się nadchodzącą wiosną i|czył się teraz o nią. Może ją trochę ko- 
sama chciała się radować słońcem, lecz|chał, a może odwiedzał ją tylko dlate- 
serce jej nazbyt było przepojone wspo-| go, że wymagał tego jego inteńes. 
mnieniami ostatnich dni... Człowiek jest jednak o wiele sil- 

Tragiczna Śmierć Maidana wytrąci-| niejszy. niż to mu się wydaje. Czas — * 
ła ją z równowagi. Istniała obawa, że|ów najlepszy lekarz—-zabliźnił wszyst- 
Wandzia wpadnie w melacholię. Niko-|kje rany. Lucjan zmusił ją do kontynu- 
mu nic nie mówiła, nie odzywała się|owania pracy... W razie oporu zagroził 
wcale, tylko oczy, pełne łez. wlepiała|jej taką samą denuncjacią. Cóż mogła 
w daleki, niewidoczny punkt i tak trwa! począć?... 
ła w bezruchu całemi godzinami. 


(dalszy ciąg jutro). 
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Urzędnik więzienny przed sądem | Tragiczna walka złodziei z wieśniakami 


Doręczał on listy więźnia jego rodzinie 


__ Rybnik, 13 marca 
Przed izbą karną w Rybniku stanął 
dziś b. urzędnik więzienny w Rybniku, 
“Józef Fanfara, ' 
` Akt oskarżenia zarzucał mu, że pod- 
czas pobytu w więzieniu Ferdynanda 
Siwca, przemycał listy do jego rodziny. 
"W ten sposób ułatwił on Stwcowi wy- 
dostanie się z więzienia. 
Siwiec był skazany na 5 lat więzie” 


nia za napad rabunkowy na rolnika Goń 


ca w Rybniku: Przez dostarczenie gryp- 
sów do matki skazanego. zdołała Siwco- 
wa wyrobić mu alibi i postawić fałszy” 
wych świadków, wskutek czego Siwiec 
został zwolniony. 

Za ułatwienie więźniowi porozumie- 
wania się z rodziną, skazano Fanfarę 
ma pół roku więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyftuego. 


Oszust w roli adwokata 


Chetm, 13 marca. 
Bronisława Wiązek, mieszkanka 
wsi Stręczyn Stary, pod Chełmem mia- 


ła w styczniu sprawę w sądzie. Dowie- 


dział się o tem Dawid Tenenbaum, mie 
szkaniec osady  Wiedliszcze, który 
przedstawił się jako adwokat i zapropa 
or Wiązkowej, że przeprowadzi 
„Kal I 


szereg osób. Aresztowano go i 


jomości i stosunkom w sądzie. 
Tenenbaum na rzekome prezenty 
dla władz sądowych wyłudził od wieś- 
niaczki 300 zł. 700 klg. żyta i 6 kur oraz 
różne artykuły spożywcze. 
Dochodzenia w tej sprawie ustaliły, 
że Tenenbaum w podobny sposób oszt- 
osadzono w więzieniu. 
sprawę z korzyścią dla niej dzięki zna- 


Tajemnicza śmierć zawodowego opryszka 


Lublin, 13 marca. 

W Biłgoraju, do mieszkania niejakie- 
go Andrzeja Pułapa,  wkradli się nocą 
złodzieje i poczęli wyrywać deskę w bo- 
cznej ścianie komory, by tą drogą się 
dostać do mieszkania. 

Przebudzony podejrzanym szmerem 
gospodarz wszczął alarm, na który przy 
biegli sąsiedzi z drągami i łopatami, 
Złodzieje rzucili się do ucieczki. fapa 
częła się zażarta walka między uci 

i, a gospodarzami, Wkońcu, korzy- 
stając z ciemności, złoczyńcy zdołali 
zbiec. £ 

Nad ranem, w blaskach wschodzącę- 
fo słońca, darze, którzy zgromadzi 
i się przed domem Pułapa, opowiada- 
jąc sobie wydarzenia nocy, ujrzeli leżą- 
ce w kącie podwórza zwłoki mężczyzny, 

Zbliżywszy się, stwierdzili z przera- 
żeniem, że jest to trup znanego złodzieja 


a” 


jąc 


zawodowego, Jana Zaręby, na którego 


narzędziem. 


Zawiadomiona policja wszczęła do- 
je” 


[farei widniał znak od uderzenia tępem 


chodzenie. Dotychczas nie wykryto 
szcze sprawcy zabójstwa. 
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- Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach I szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI EIRSZMAŃ 
Kilińskiego 14, 2 piętro, 
Dojazd tramwajami Nr, Nr. 4, 8 | 14. 
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gay 
08886880A 


CENY MIEJSC: I seans 54 Pie gt. 


nast. III 85 gr., II 1,09, I 1.30. 


Wkrótce 


w kinie | 


„CORSO 


VARIETE — DANCING 


„TABARI 
Narutowicza 20. Tel, 150-66 


DR. MED. 


T. RUNOSZIEJNOWA 


' CHOROBY DZIECI 
Pomorska Nr. 7 


tel, 127-84 
przyjmuje od 4—7-©). 


Doktór 


H. ZELICKI 


akuszerja ł choroby kobiece 


Zeromskiego 1. 
Godz, przyjęć 3—8, telefon 237-69 


DR. MED. 


St. Bibergal 


Zawadzka 10 


tel. 106-30. 


Choroby skórne, weneryczne Í elektro- 


terapia, 
przyjmuje od 9—1 i od 5—8 wiecz. 
w niedziele i świeta od 10—1 po poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


| Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTROWSKA 56 


od I I pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziełe i święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


DR. MED. 


M. TAUBENNAUS 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, 


tel, 246-09. 
Przyim. od 4—8 w. 


Jeszcze tylko krótki czas wyświetlany będzie film, który wszyscy 
idzieć powinni. — I-szy austrjacki film w Polsce! —. 
Mówlony I śpiewany po niemiecku! — djalekt wiedeński — 


PRZYGODA NA LIDO 


i (ABENTEUER AM LIDO) 
w ». s: ALFRED PICAVER, NORA GREGOR i SZÖKE SZAKALL 


Nadprogr. tygod. dźwiękowy. 


ADRIA 


b cumo 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr., nast. 
I m. 54 zr, II m. 85 gr., I m.—1.09. 


„PIESNŃ NOCY” 


-Janem Kiepura 


W czwartek 15 b. m. 


"". Powiększony podwójny program atrakcyjny, 
ry 


154-80. Powiększony zespół orkiest 


PR PROSZEK | 
z.KOGUTKIEM 
||MIGRENO-NERVOSIN] 

ZUSUWA NAJUPORCZYWSZY 


) BÓL GŁOWY 


zz 


MIGRENE, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 
= STAWOWE, KOSTNE i T.P. 


skrzywienle 
różne ka- 


na ruptury, 
kręgosłupa i 


CHORZY sgos 


Pomoc i skutek bez operacji!!! 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
dal życia ludzkiego są bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje Się 
wielką jak głowa ludzka i spo- 
wodować może śrniertelne powi- 
kłania kiszek. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i naizastarzalsze ruptury: u 
mężczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two- 
rzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas= 
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. — 
Sztuczne nogi i ręce, Na obniżenie żołądka i ki- 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
daże na ruptury powrotne po oneracjk 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 


Łódź, ul, WólczańskaNr. 10, (front, parter) 
tel. 221-77 
30-letnia praktyka I pełna gwarancja. 
UWAGA! Od 1 września 1933 T. przyjmuje tylko osobiście. Ubezpie- 
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje, Osobiste zjawienie Się 
chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 
PODZIĘKOWANIE. 

Składamy publicznie gorące podziękowanie WP. J. RAPAPOR= 
TOWILWłaśc. Zakładu Ortoped, w Łodzi ul, Wólczańska 10 za zasto- 
sowanie z największym skutkiem jużto leczn. aparatów ortoped. iużto 
leczn. gumowych bandaży rupturowych w czasie naszych ciężkich 
chorób ortoped. oraz cierpień rupturowych bez operacji, 


Łódź, 1 grudnia 1933 r. . 

(—) (©) IGNACY I JÓZEFA BARTOSZEWSCY, Łódź, Napiór= 

kowskiego 172, HELENA GUSTAWOWA, Zamość, EMA RO- 

SENBLUM, Brzeziny, Staszica 6, ESTER SZREIBAUM, Łódź, Zie- 

łona 34, KOWALSKI WŁADYSŁAW, Wieluń, Częstochowska 22. 
|—| 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


Tekst i klisze 
zastrzeżone 


DR. MED. 


L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych | moczopłciowych 


Cegielniana 15. 


TELEF. 149-07. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 
wiecz. w niedz. i święta od 9—1-ej. 


CENY LECZNICOWE. 
DOKTÓR 


Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4, 


telefon 216-90. 


Dr. 30—2 Dr. med. 2—30 
chor. weneryczne, moczopłciowe 
I skórne 


W. BALICKAH. Lubicz! cre tms 


Spec. chorób skórnych, wene-|W NIEDZIELE 1 ŚWIĘTA OD GO- 
ul. Piotrkowska 200 Fcznych I moczopłelowych DZINY 9%—1-2j. 
róz Pustel 
Nr. tel. 194-03. 


Cegielniana Ne 7 
Choroby skórne 1 weneryczne 


———— 


WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz 
bałowe po cenach niskich. Narutowi- 


cza Nr. 21, prawa oficyna, II piętro. 
mA M paz ny 


telefon 141-32 


przyjmuje wyłącznie kobiety i dziecj|Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w. 
od i do 3 i od 7 do A-el niedziele i święta 0d9—11 


w rólt 
głównej 


od 10-ej wiecz. do rana 


N“ BENEFIS orkiestty THE WEINROTH-RAND". 


wejście bezpłatne, 


DR, MED. 


ct Bolesna ia tai | JNKÓBSON 


Wieloletni asystent na Ośrodku 
Złamań K. Ch. 


SPEC. CHIRURGJA KOSTNAĄ 
(Złamania kości i zwichnięcia) 


D-ra Sterlinga 22 
(N.-Targowa) tel. 174-42. 


Dr. MED. 
e i e 
Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNETRZNE 


Gdañska 37 


Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 
Dr. med. 


H. Klaczkowa 


położnictwo ł choroby kobiece 


Poirkowska 99. 


tel. 213-66 
piyin codziennie od 10—12 


3 5—8 wiecz. i 
CENY LECZNICOWĘ ___ 
DR. MED. 


L. NITECKI 


BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32. rel. 213-138 


Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w. 
W niedz..1 świeta od 9—12 w mot. 
TOBIASZ ZARZEWSKI, Zielona 63 
kind dowód osobisty i książkę woj- 


DROBNE ozłoszenia w „Republice? 
ą najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać niera- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po= 
da drobne ogłoszenie do „Republiki 


zapowiadają się j 


“Do ja e ia Fanie 
oroczna rewja atletów pòlskich od|sach do walki tej przyłączy się zape- 
bape Ng w dniach 17 i 18 bm. w Ło-|wne kilku zawodników z innych okre- 


(Łodzi przypada zaszczyt organizo- 
wania mistrzostw Polski już poraz dru- 
gi Pierwsze mistrzostwa odbyły się 
w. tem mieście w 1929 roku. Od tego 
czasu zmieniło się w sporcie atletycz- 
nyin bardzo wiele, we wszystkich nie- 
mał ośrodkach poczyniła atletyka zna- 
czne postępy. Wzrost kadry zawadni 
ków, wzrósł też znacznie reprezento- 
waty przez nich poziom: 

"W zapaśnictwie zarysowała się wy 
raźnie od kilku lat hegemonja Warsza- 
wy i Sląska, to też i w roku bieżącym 
pomiędzy reprezentantami tych okrę- 
gew rozegra się walka o prymat, 

Cheąe ż tej fywalizacji wyjść jak“ 


| niewski. 


1 mia 


Mistrzostwa atletyczne Polski 


ako impreza niezwykle interesująca 


Również i tu podobnie jak w zapa” |Łodzi inż. Wojewódzki, który też do” 
kona w sobotę uroczystego otwarcia 
mistrzostw, a w komitecie honorowym 
zasiada szereg najpoważniejszych 0S0- 
bistości z pośród obywatelstwa łódz- 
kiego. 

Nad całością imprezy pieczę mieć 
będzie zarząd PZA, który wydelegował 


gów, z których najgroźniejszymi zdaje 
się być pomorzanie Gęstwiński i Ty- 
Jak więc z tego pobieżnego 
przeglądu widać mistrzostwa tegorocz- 
ne zapowiadają się jako pierwszorzędna 
impreza, która niewątpliwie stać będzie [już do Łodzi jako sędziego głównego 
na wysokim poziomie sportowym. mistrzostw swego członka p. Hajna. Po 

Zawody otrzymają wspaniałą opra- | zatem zjedzie cały zarząd PZA w kom- 
wę organizacyjną. Protektorat nad nie- |plecie z prezesem, prezydentem Kato- 
mi biął komisarz rządowy zarządu m.l wic, posłem dr. Kocurem na czele. (go) 


NAANA ON 


Akcńualia pilkarskie 


najbardziej obronną ręką oba okrę£i | traktacie celem utworzenia odrębnego 
przygotowywały się do mistrzostw niei okręgu piłkarskiego w Stanisławowie. 


(RM) Zarząd PZPN-u wszczął Be | esŁOWeKO meczi prżeż czołowych 


piłkarzy polskich jest nieracjonalne ze 
względu na to, że zawodnicy nie znaj- 
dują się jeszcze w pełni formy. 


Ź ie starannie i można stwierdzić, | Dotychczas kluby stanisławowskie pod- 
że będą one reprezentowane przez swe 


rzeczywiście nalepsze siły. Warszawa 
awizowała przyjazd pełnej drużyny 
składającej się z 21 zawodników, z po- 
śród których na pierwszy plan wybi- 
iają się: Puciata, Książkiewicz, Reiniak, 
Pyć i Rokita, jak też i szereg nnvch za- 
wodnków, którzy bezwątpienia odegrają 
poważną rolę. | i l 
Również Śląsk reprezentowany bę- 


dzie przez 20 zapaśnikcw, z pośród któ | wpłacać do kasy ligi na rzecz funduszu 


rych wymienić przedewszystkiem wy- 
pada: Stefana, Pieca, Kucharozyka, Dwo 
rąka, Breitkopia, Mainkę, Błażycę, 
Gwoźwzia i Jarszulika chociaż i pozo- 


stali WT bapd pola, ustępując 
Pe: olegom o niez 

„ walce W = HiT 
będą też pojedyńczy reprezentanci in- 


nych okręgów, którzy w niejednym 
wypadku spłatać mogą figla faworytom 

Zowadnicy tej miary co krakowianin 
Bajorek, pomorzanin Geęstwiński czy 
pznaniak Grodzki są przectwnikami z 
którymi należy się bardzo poważnie li- 
czyć. Gospodarze mistrzostw — okręg 
łódzki, niewiele w tej walce będą mieli 
do powiedzenia. Czołowi zawodnicy 
Łodzi będą musiei wydać z siebie mak- 
simum wysiłku, by z tej nierównej wal- 
ki wyjść z honorem. | 

- Zalęcie któregoś z czołowych mietsc 
byłoby już dla młodego zapaśnictwa 
łódzkiego bardzo wielkim sukcesem. 
Zgoła inaczej przedstawia się sytuacja 
w dźwiganiu ciężarów. } 

Tu do niedawna jeszcze pierwszeń- 
stwo miały Łódź i Śląsk, ostatnio Łódź 
jednak po wycofaniu się szeregu czol 
łowych zawodników z niedoścignionym 
Wajngartenem na czele przeżywała kry 
zyś, który zdaje się został już jednak 
zażegnany: WAR 

= Talk więc mistrzostwa tegoroczne 
zapowiadają się znów jako walka dwuch 
starych rywali, z której iednak chwilo- 
wo zwycięsko wyjść powinien Śląsk. 
Swych najlepszych dzwigaczy, którzy 
bezwątpienia godnie motrafłą bronić 
barw okręgu mają ślązacy w Rusku 
Himlu, Witku, Pieczce, Grzybku i Ma- 
ince, ! 

Łódź ma swe nallepsze siły w Dut- 
kiewiczu, Łalnym, Krecsztajnie i Zylber- 
baumie, na barkach których spoczywać 
będzie przedewszystkiem ciężar walki 
z groźnymi Ślązakami. 


Nowi mistrzowie 
bokserzy Węgier 


Rozegrane w Budapeszcie zawody 
bokserskie o mistrzostwo Węgier przy- 
niosły sukces bokserom stołecznym, 
którzy zdobyli wszystkie tytuły za wy” 
iątkiem ciężkiej. 

Tytuły mistrzów zdobyli kolejno 
Szanto, Lovas, Frigyes, Harangi, Varg- 
ha, Szigėtti Orsolyak i Szabo, 


legały lwowskiemu okręgowi. 

Zarząd PZPN-u na ostatniem posie- 
dzeniu postanowił przyjść z pomocą 
klubom zrzeszonym w okręgach wscho- 
dnich, ; 

Postanowiono w r. b. nie pobierać 
od klubów tych składek oraz przezna- 
czyć dla każdego klubu 1 piłkę. 

Na tymże posiedzeniu postanowiono 


Zdaniem Zarządu lepiej byłoby, by 
zawodnicy grali w niedzielę w swoich 
klubach, a mecz treningowy odbył się 
3 lub 4 kwietnia. 

Prezydjum zarządu PZPN-u ma w 
sprawie tej skomunikować się z kapi- 
tanem związkowym p. Kałuża, tak że 
istnieje możliwość, iż zapowiedziane na 

nadchodzącą niedzielę spotkanie bę- 
dzie odwołane. 3 

Nadzwyczajne walne zebranie W. 
Z. O. P. N. wyznaczone zostało na 
dzień 7 kwietnia w związku z rezygna- 
cią Wydziału Gier i Dyscypliny z jego 
przewodniczącym kpt. Kubliną na cze- 
le. Rezygnacia W.G j.D. sno 
"została uthwałą zarządu "W; 
nakazujiącą rozegranie spotkań. elimina 
cyjnych celem uzupełnienia warszaw- 
skiej klasy A. 


ubezpieczeniowego po zł. 200 od każ- 
dego spotkania międzypaństwowego. 

W związku z uchwałą walnego ze- 
brania PZPN-u o utworzeniu komisji 
dyscyplinarnych przy okręgowych wła 
daąocłwgędziowskich, s Zarząd s PZPN-u. 
zadwłttdómi! okręgi, że”kardydatów na 
przewodmiczących zgłaszać należy do 
dnia 26 b. m. 

Zarząd PZPN-u doszedł do wniosku, 
że rozegranie w nadchodzącą niedzielę 


Duże zaimieresowanie 


meczem bolssersicizm WWczrszawa-ió>ciź 


Mecz- bokserski Łódź —Warszawa, kowi, Banasiakowi, Stahlowi, Kłodaso- 
będzie najbardziej atrakcyjnem spotka-|wj į Krencowi. 
niem międzymiastowem obecnego se- W reprezentacji Warszawy prócz 
zoni w Łodzi. Jak wielkie zaintereso- | pięściarzy wymienionych w dniu wczo 
wanie wzbudził ten mecz. świadczy nai | rajszym wystąpi również prawdopo- 
lepiej fakt, że w pierwszym dniu przed| dobnie rewelacia tegorocznych mi- 
sprzedaży została wykupiona przeszło | strzostw Polski — Forlański, którego 
połowa biletów. przeciwnikiem byłby Taborek. 

Mecz zostanie poprzedzony uroczysto Dalsza przedsprzedaż biletów odby 
ścią rozdania żetonów i dyplomów te-| wa się w firmie Z. Kowalski, ul. Piotr- 
gorocznym mistrzom okręgu: Spoden-|kowska 62, 
kiewiczowi, Woźniakiewiczowi, Tabor 


EEES oral w dwumasiice... 


Riecoczieminuy kach udo pz ma Meczu 
Hakoah- KEG 

wiem na boisku... dwunastu piłkarzy ze- 

społu ligowego, podczas gdy przepisy pil 

karskie przewidują wciąż jeszcze jedynie 

jedenastu zawodników w każdej druży- 

nie, ,. 

Trwało dobrych kilka chwil, nim je- 
den z piłkarzy ŁKS-u zdecydował się 
„zdekompletować” drużynę i opuścił bo 
isko. — Warto przypomnieć, że podob- 
ny wypadek miał w Łodzi miejsce przed 
dziesięciu laty i to w spotkaniu między- 
narodowem Pardubice—Ł.K.S, 


Zgoła niecodzienn Viras miał 
miejsce w Łodzi ubiegłej soboty na towa 
rzyskich zawodach piłkarskich pomiędzy 
ŁKS. a Hakoahem. W drugiej części za: 
wodów, gdy już gra toczyła się jakieś 
pięć minut, przerwał ją anie 
świzdek sędziego. 

Zdawało się, że prowadzący zawody 
p. Naporski interwenjuje bez powodu. | 

Jak się jednak w następnej chwili 
okazało, powód do interwencji aż 
nadto dostateczny. Sędzia naliczył bo- 


Konferencja klubów , Robotnicza reprezentacja 
robotniczych piłkarska Gdańska w Łodzi. 


W niedzielę odbędzie się w Łodzi W dniach 1 i 2 kwietnia bedzie ba- 
roczna konferencja robotniczych klu-|wiła w okręgu łódzkim robotnicza re- 
bów sportowych okręgu na którą przy | prezentacja. piłkarską Gdańska. która 
icżdża z Warszawy sekretarz zeneral-| rozegra dwa mecze, a mianowicie: 1 
ny i Il-gi wiceprezes Polskiego Zw.|kwietnia mecz w Tomaszowie z repre- 
| Stow. Robotniczych dr. Michałowicz. |zentacją miasta lub Lechią i 2 kwietnia 
mecz w Łodzi z łódzką Makabi 


Wurm kończy służbę 

wojskową 
Jeden z czołowych pięściarzy łódz- 
kich Wurm, mistrz Łodzi w wadze pół- 
ciężkiej z roku 1932, który odbywał swą 
powinność wojskową w Przemyślu, koń- 
ozy w najbliższym czasie służbę i wraca 
do Łodzi. Wurm zasilić ma szeregi mi- 
strzowskiej ósemki Łodzi — L K. P., dla 
której pozyskanie reprezentanta wagi 
półciężkiej oznaczałoby bardzo znaczne 
wzmocnienie. 

W czasie odbywania służby wojsko- 
wej występował Wurm w barwach lwow 
skiej Lechji i przemyskiej Polonii. 

Przed tygodniem, reprezentował on z 
eniem okręg lwowski na mistrza- 
stwach Polski w Poznaniu, w czasie któ- 
rych doszedł do półfinału, ulegając w 
mim wicemistrzowi Polski, świetnemu 
warszawianinowi, Karpińskiemu. 


r 


Międzynarodowy 
kongres 

dła ćwiczeń cielesnych 
młodzieży 


Przed mistrzostwami gimnastyczne- 
mi świata odbędą się w Budapeszcie w 
dn. 24 do 29 maja r. b. międzynarodowy 
kongres dla ćwiczeń cielesnych mło- 
dzieży. AJ 


Tajemnicza podróż 
Nurmiego 


Paavo Nurmi, największy biegacz 
wszystkich czasów, wrócił ostatnio z 
dłuższej podróży zagranicznej, której 
celem był Paryż. Nurmi zapytany o po- 
wody podróży oświadczył, że wyjechał 
w celach kuracyinych. W kołach: spor- 
towych Finlandji odnoszą się jednak b. 
soentycwiie.do tego oświadczenia, Po* 


| wszechnie arpe po rant zn pio 
żu TO b 


negue'm w Sprawie przystąpienia dò 
jego klubu, 


Wysoka porażka 
tenisistów berlińskich 


Rozegrany w Mediolanie mecz teni- 
sowy Berlin — Mediolan przyniósł ka- 
tastrofalnią klęskę Niemcom w. stosumku 
5:0. Barw Berlina bronili mistrz Nie- 
miec von Cramm i Frenz. Mediolan wy- 
stawił Palmieri'ego i Rado, 

Pierwszy dzień przyniósł już sen- 
sację w postaci zwycięstwa Rado nad 
Crammem 8:6, 5:7, 6:2, 6:1. í 

O wiele lepiej trzymał się Frenz, 
który z Palmieri'm przegrał po ciężkiej 
5-setowej walce 6:4, 0:6, 4:6, 6:1, 6:0. 
Drugi mecz Ctamma z Palmierim za- 
kończył się łatwem zwycięstwem wło- 
cha 6:4, 6:5, 8:4, 


Klub sportowy tramwajarzy 
powstał w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, przy wybit- 

nem poparciu materialnem zarządu K. 

E. Ł. powstał w tych dniach w Łodzi 


klub sportowy pracowników tramwa- 
jów łódzkich. - 


Przy klubie zostały narazie utwo=_ 


rzone sekcie piłki nożnej, 
strzelecka i boksu. 

Lokal związku mieści się przy ulicy 
Żwirki 4, pozatem klub posiada już wła 
sną strzelnicę przy ulicy Pomorskiej. 

Pręzesem klubu został nacz. wydzia 
is ruċhu K. E. Ł. p. inż. Adam Wróblew 
ski. l 

Klub liczy już obecnie około 300 
członków, rekrutujących się iedynie z 
pracowników tramwaji łódzkich. 


Gen, Sosnkowski 


szermierki, 


prezesem u 


warszawskiej Polonji 
W niedzielę, na dorocznem walnem 
zebraniu |Polonji warszawskiej, wybra- 
no nowe władze klubu, na których czele 
stanął ponownie gen. Sosnkowski. 


= wi 
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TXSREFS um 
Cwiczenia armji hindushkief 


8 Ea 7. 1934 


PRZED ZAWODAMI OXFORD. 
CAMBRIDGE. 


16 marca odbędą się słynne zawody re- 
gat na Tamizie, między drużynami uni- 
: ż „ |wersyteckiemi Oxfordu i Cambridge w 


OA 


Anglii. Na zdjęciu załoga Oxfordu. przy 


Armia hinduska zwraca wielką uwagę na wysz 


Trzęsienie ziemi w fndjach 


Indje nawiedzone zostały znów katastrofalnem trzęsieniem ziemi.Oto zniszczo” 


ny wskutek katastrojfy most kolejowy pod Sitamarhi. 


kolenie fizyczne żołnierzy. Na zdjęciu widzimy zawody gimnastyczne 
żołnierzy hinduskich. 


gotowuie nową regatę, 


EEE aekacon ak 


W londyńskim urzędzie stanu cywilnego odbył * ubiegłym tygodniu 


ślub 


księcia szwedzkiego Sigvarda z córką kupca berlińskiego Patzeka. Na zdjęciu 
widzimy młodą parę. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


— 


Niezwyłicła przygoda 


— Panie komisarzu, czy mogę li- 
czyć na pańską dyskrecję — rozpoczę- 
ła młoda, przystojna, wytwornie ubra- 
na niewiasta. ; 

— Ależ oczywiście — odparł, w- 
śmiechając się kierownik komisarjatu 
policji. — Jesteśmy tu zupełnie sami, 
nikt nam nie przeszkodzi i jeśli pani so- 
bie tego życzy, cała nasza rozmowa 
pozostanie w tajemnicy. i 

— A więc rozpoczynam — powie- 
działa niewiasta, spuszczając skromnie 
oczy. -— Nazywam się Anna Maros, Je- 
stem panną. Ojciec mój posiada dość 
duże przedsiębiorstwo techniczne. 
Przed tygodniem padłam ofiarą niesty- 
chanego wypadku, o którym właśnie 
chciałam teraz zameldować. Powta- 
rzam jeszcze raz, zależy mi bardzo na 
dyskrecji. Gdyby moje nazwisko zo- 
stało ujawnione publicznie, mogłoby to 
pociągnąć za sobą wprost nieobliczalne 
konsekwencje. ) 

— Proszę przejść do rzeczy — nie- 
cierpliwi? się komisarz. — Zapewniam 
panią jeszcze raz, że jeśli pani tak zale- 
ży, to postaram się, aby pani nazwisko 
nie doszło do wiadomości prasy, ani 
też żadnych osób postronnych. 

— A więc stało się to przed tygo- 
dniem — ciągnęła dalej Anna Maros. 
Posiadam wprawdzie wiele znajomych, 
ale mimo to bardzo często wychodzę 


przed tygodniem. Udałam się do kina. 
Film był nieciekawy, to też po pół go- 
dzinie wyszłam na ulicę. 

Gdy zatrzymałam się przed jakąś 
wystawą sklepową, podszedł do mnie 
młody, elegancko ubrany mężczyzna. 

— Czy pani Anna Maros? — spy- 
tał, kłaniając się uprzejmie. 

— Tak jest — odparłam zdziwiona 
nieznajomemu. — Czego pan sobie ży- 
czy?, i 


przyjaciółki, Wiktorji Moulin. zamiesz- 
kałej obecnie w Amsterdamie. Gdy wy. 
jeżdżałem od Paryża, prosiła mnie bar- 
dzo, bym oddał pani ukłony. Szczęśli- 
wymi zbiegiem okoliczności, spotkaliś- 
my się obecnie na ulicy, , więc będę 
mógł już teraz spełnić polecenie. 

— A więc pan znał mnie z widze- 
nia? — zdziwiłam się. — A ja pana so- 
bie wcale nie przypominam. 

— Możliwe — uśmiechnał się taje- 
mniczo. — Ale ja już panią znam z wi- 
dzenia od kilku lat. 

Dalsza rozmowa potoczyła się na te- 
mat mojej przyjaciółki. 

Okazało się jednak, że młody -męż- 
czyzna niezbyt wiele wie o jej życiu. 
Natomiast jeśli chodziło o tnie, to wie- 
dział tyle, że wprawił mnie w ogromne 
zdumienie. 


— Jestem dobrym znajomym panil: 


, 


zwyczaj elokwentny i dowcipny. Dj 


tego też pozwoliłam, by mi towarzy- 
szył w przechadzce po mieście. 

Po godzinie wstąpiliśmy do cukier- 
ni. 

, Wypiliśmy kawę, spożyliśmy kilka 
ciastek. Gdy nagle spojrzałam na ze- 
gar, przekonałam się, że jest już godzi- 
na dziewiąta. AN 

— Muszę już wrócić do domu — 
powiedziałam, — ofciec czeka na mnie 
z kolacją. | 

— Czy pozwoli pani się odprowa- 
dzić? — spytał uprzejmie. 

— Uważam to za zupełnie zbytecz- 

ne — odpowiedziałam mu. 
Młody mężczyzna w tak miły spo- 
sób mnie jednak prosjł, bym mu pozwo- 
liła się odprowadzić, że wkońcu wy- 
raziłam swą zgodę. 

Przed kawiarnią stała taksówka. 
Wsiedliśmy do niej Zauważyłam, że 
młody mężczyzna odezwał się do szo- 
fera 'w ten sposób, jakgdyby znał go 
doskonale, ale nie przywiązałam do te- 
go faktu żadnej wagi. À 

Auto ruszyło w kierunku mego do- 
mu. 
Już po kilku minutach poczułam w 
głowie jakiś dziwny szum. 

— Jest mi słabo — rzekłam do me- 
go towarzysza. — Może pan otworzy 
okno. ją 

Ale on mnie nie usłuchał. 

Po kilku minutach zapadłam w ka- 
mienny sen. Obecnie już nie ulega dia 
mnie żadnej wątpliwości, że mnie uś- 


Zaznaczyć muszę jeszcze. że zacho- | piono chloroformem, czy jakimś innym 
Sama na miasto. Tak właśnie było ilwywał się bardzo grzecznie. był nad-! środkiem nasennym. 
D 


„ Gdy się obudziłam, znaidowałam 
się w iakiemś elegancko urządzonem 
mieszkaniu. Młody mężczyzna trzy- 
mał mnie w objęciach. Byłam tak je- 
szczę osłabiona, że nje mogłam nawet 
krzyczeć. i 

Tajemniczy osobnik sam narzucił na 
imnie palto, wyprowadził mnie na ulice 
i wsadzjł do samochodu. 

_ Po upływie godziny znalazłam się 
już w mieszkaniu ojca. 

—- Czy nie pamięta pani, jak się na- 
zywała ulica i numer domu, w którym 
panią uwięziono? 

—- Byłam zupełnie oszołomiona. 
Nie przypominam sobie tego absolutnie. 
Mam tylko wrażenie, że działo się to 
wszystko w północnej dzielnicy miasta. 

— A dlaczego panj właściwie nie 
wzywała pomocy, gdy panią odwożo- 
no do domu. 

— Byłam słaba, oszołomiona 
tłumaczyła się dalej dziewczyna. 

Komisarz policji przez parę chwil 
spoglądał na nią w milczeniu. 

— (Cała ta sprawa przedstawia się 
rzeczywiście bardzo zagadkowo — po- 
wiedział wreszcie. — Zapewniam pa- 
nią, że zajmę się tym łotrem i postaram 
się w jaknajbliższym czasie osadzić go 
w. więzieniu. i 

— Co? — krzyknęła przerażona 
dziewczyna. — Zaklinam pana. niech 
pan tego nie czyni. Zwróciłam się do 
pana. w zupełnie innej sprawie. Chcę 
pana prosić, by go pan odszukał. ale nie 
po to, aby osadzić w wiezieniu. Mnie 
się ten człowiek strasznie podoba i tyl- 
ko dlatego chcę go odnaleźć. D. 
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